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W  BARANOWSKI

TRTCBA ISti GŁĄBIEJ W LUD.
Jednem z największy .oh zadań tych 

wszystkich. oc- chcą Polskę uzdrowić 
o:l podstaw, jest oczywiście zd-obycae 

k najdalej idącego wpływu na rzesze
:otn cze i włościańskie. Rzesze te by 

iy l są wciąż jeszcze, owym nieszcizę- 
: :;ym ..szczeblem do stawy grodu" dla 
całego zastępu ludzi bez czci i wiary.
bez sumienia i bez poczucia odpowie- 

lainośd, dorabiających się na łatwo­
wierności naiwnych i icli potrzebach 
;■ :br> brasach i.s -otnych — popularności 
i stanowisk dla siebie. Cała polityka, 
cała „robota" stronnictw i ich p rzy ­
wódców, lubiących w sumie swej 
zwać się od czasu do czasu „centrole­
wem", polegała od samego początku 
życia publicznego odnowionej Polski 
im strasznej siejbic, dokonywanej w i- 
;ii.:ę najczęścei rozkładowych inten­
cji i .  zarówno na wsi. jak i w większych 
i niniejszych środowiskach fabrycznych 
przez niczem moralne niekrę-powaną 
agitacje, dążącą do jednego: do stwo­
rzenia fermentów i zamącenia wody. 
w której łowić by można było własne 
korzyści.

Półinteligent, niedouczek. urodzony 
warchoł i demagog pomieszany gdzie 
o egdzre z „idealistą" zarówno ntedoj- 
.lzalyni. jak nierealnym w swych ma­
rzeniach. wciskał się wszeikicmi dro­
gami tam. gdz e dla myśli trzeźwej 
nie było dostępu, i judząc, budząc 
gniew j nienawiść, obiecując głupim zło 
ie góry, zdobywał sobie zaufanie bez 
krytycznych i ciemnych, czyniąc z nie 
go dla s;ebie, dla swych fikcji, lub pscu 
ó..-programów polityczny kapitał. Trwa 
tu 3o aż zbyt dlug-o. „Nietykalność po 
ciska" ułatw -nia tę gad mową. pra­

cę, nśekrępującą się żadnymi względu 
mi mora4uymii. iKażcie nowe wybory 
(■b 'trzech pierwszych sejmów to bytu 
nowa orgia antypaństwowej propagwn 
..'y, przechodzącej potężną falą przez 
w ioski cielic, mate miasteczka i robo- 
'ińcze osady.

Kalinowy siew wznawiano co lat P» 
ię i niestety zapadł on głęboko w ser­
ca proste i nieskomplikowaną myślo- 
vość milionów. okłamywanych bez i 
skrupułów. Osiągnięto najgorsze: mi- i 
bony. owe uwierzyły, aż wygrywający ! 
'eh pragnienia, przytakujący najbar- ] 
dziej niesfornym ich porywom, dole- I 
■wa.iący bezustariku el/iwy do ich celo­
wo rozognianych urosizczeń — to są I 
istotnie najwięksi i najszczersi ludu i 
przyjaciele ; obrońcy, gotowi zawsze j  

ująć aię za jego słuszne praw,a i przy- i 
sporzyć mu wszelakiej pomyślności. | 

O ..prawach'*.ludu. „działacze" tego 
typu pletli istotnie ciągle niestworzone ' 
rzeczy, traktując owe „prawa** tuby ; 
coś, będącego poza nawiasem cało- 1 
kształtu państwowego i społecznego ży ; 
cia. W  traktowaniu tych „praw" istn a i 
ła tylko miara p£i»rżti>, a.lc nie rnozl - I 
wcści. Lekceważono rzeczywistość iub 
bronowano nagjąć ją do nierealnych [ 
a reraeyj, i zgoła obłędnych maja- : 
t*zen. W  dusze sączono przeświadczę- . 
uia. i# chłop i robotnik osiągnąć może 
w.oryśTkb, oo chce. Że wystarczy, by 
v--"'ar?, tnk lub naczej, nacisk na 
r/uic, a fan będzie zmuszony zawsze 
uczryBitć zadość jego słusznym czy nie 
iiuszomu żądam om... Co tam Polska! j 
Co tam porządek społeczny! Co tato I

prawo albo budżet państwowy! 0 tern 
wszyst.kiem nie uczono- myśleć mas 
pracujących, a szczególniej nic wpaja­
no elementarnych nawet pojęć poli­
tycznych o pańistwowem współistnień:u 
narodu w mózgi włościańskie. „Chłop 
potęgą jest i basta" — mówiono im 
natomiast, przy każdej sposobności, 
w tej czy innej formie. Gospodarz czy 
parobek wychowywany był przez 
swych nauczycieli partyjnych w szko­
le ciągłego niezadowolenia i obcości 
jakgdyby w stosunku do reszty społe­
czeństwa. O obowiązkach koniecz­
ność.ach państwowych ttwodztciełe te­
go nie mówiif mu nigdy. Te pozostały 
l>o dziś dzień dla więksizości, kształco­
nych w zasadach chłopskiej klasowo- 
ści jedynie, tajemnica, skrzętnie przed 
mmi ukrywaną.

Taki stan rzeczy zasHały nowe cza­
sy. gdy do wpływu na wieś i sfery ro 
botniecze. doszli nareszcie wyobra­
zi ciele myśl? ogólno państwowej, usi­
łujący godzić, koordynować interesy 
wszystkich obywateli no we.i Polski. Ci 
przyszli z nową zupełnie nauką soli­
darności 'i wspóluzależniema wzajem­
nego bytu. prac, osiągnięć i potrzeb 
wszystkich warstw społeczeństwa. Za

częli mówić też o nadrzędnym intere­
sie Rzeczypospolitej, do którego dosio 
suwane musi być wszystko inne. Nie­
trudno sobie wyobrazić, jakiego wkła­
du dobrej woli, umiejętności i niema 
wprost zaparcia trzeba było, by pod­
jąć wielkie dzieło przeorania okłama­
nej myślowości mas pracujących, a 
zaś w pierwszej l-inji — włościańskich, 
rozumujących powołmiej i głęboko u- 
grzc,złych w n ©przytomnych złudzę- 
njach, wpajanych w nie przez nieucz­
ciwa demagogię. Wysiłek duchowego 
uo-by watelmenia i uświadomień a chło­
pa jednakże me ustaje. Dawne chwa­
sty w pojęciach jego, pleni iak umie, 
energia i szczera wiara chcących 
życie nasze z gruntu odrodzić.

Niestety, praca ta spotyka się na 
wsi polskiej, ukraińskiej czy białoru­
skiej z ciągiem przeciwdziałaniem. Z lt  
duchy, jakie zagnieździły się tam, za. 
dawnych rządów, czyli nierządu wła­
ściwie. nie dają za wygrane. Zmiaż­
dżone na teren-e sejmowym, pogńebo 
iw iw wyborach ostatnich — usiłują 
one odzyskać, choć w części, stracone 
stanowisko anów bezpośredniem wci 
skaniem sie do chałup wiejskicli i ma­
łomiasteczkowych szynkown . Tam

„Świat wszedł w okres odprężenia'*
P a p ie ż  P iu s  X I  w y r a ż a  p r z e k o n a n ie , ż e  w k r ó tc e  

n a s tą p i zm ia n a  n a jle p s ze .
Citta de! Vatlcano, 26 czerwca. (PAT) 
W kołach watykańskich mówi się. że 
Ojciec św., przyjmując ostatnio wy­
bitnych przedstawicieli międzynarodo­
wego świata katolickiego, miał się wy 
razić, że jest najgłębiej przekonany, iż 
pod koniec Roku Świętego sytuacja

światowa ulegnie radykalniej zmianie 
na lepsze.

Papież Pius XI podkreślił, że nie cho 
dzi tu o inspiracje lub o rezultaty szcze 
golowych rozumow ań, a jedynie o gle 
bokie przekonanie wewnętrzne, iż ca­
ły świat obecnie wszedł w okres od­
prężenia pod każdym względem.

Kląska posuchy na Ukrainie.
Chłopi emigrują gromadnie na Syberję.

( T e l e i j n e r n  o d  n a s ’ « g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa. 23 czerwca. (Sz) Dono­
szą z Moskwy: W  niektórych okrę­
gach rolniczych od dłuższego czasu 
panuje straszliwa posucha. Tempera 
tura dochodzi do plus 35 st. Ceisiusza. 
Stacje meteorologiczne nie zapowiada­
ją żadnej poprawy w najbliższym cza­
sie.

Z powodu posuchy w niektórych o-

kręgach Ukrainy zasiewy ucierpiały 
bardzo poważnie. Daje się tam zauw i 
yć masowa wędrówka rolników w 

kierunku Syberji, gdzie chłopi ukraiń­
scy spodziewają się znaleść lepsze wu 
fu tiki bytowania. Pociągi zdążające u u 
wschód są przepełnione. Na szosach i 
drogach widać grupy rolników, udają­
cych się na wschód

Kie będzie amnestii w dn. 11 listopada
Cl L-Iefonetn od naszego korespcndewa.i

Warszawa. 23 czerwca. (Sz) Ze źró­
deł miarodajnych komunikują, że po­
głoski o amnestii, jaka ma być rzeko­
mo przygotowana na dzień 11 listopa­

da r. b „ sa nieprawdziwe. Sprawa 
mirnestji nie była ani projektowana,
ani rozpatrywana

uprawiają dalej, zdawna praktykowa­
ny, swój mecny proceder. Mają strasz 
n-ego sojusznika. To zla koniunktura 
gospodarcza, najdotkliwsza może dla 
rolnika. Z niej to agitacja różnych z 
yod ciemnej gwiazdy „ludowoów", wy 
dobyć usiłuje dla siebie profit znakom! 
ty, któryby podniósł znów ich znacze­
nie. Ciemno-a i bieda ws; sprzyjają te­
mu znakomicie. Zanim uporą się z te­
ma dwoma fata-inymi czynnikami twór­
czość państwowa, u p ły n ie  sporo cza 
su. Na raz e agitacja „opozycyjna", al­
bo, poprostu rozkładowa, znajduje je­
szcze dla siebie szerokie pole do dzia­
łania. Ułatwia jej to nieprzebieranie 
w środkach.

Jak za minionych lat panowania wa 
lażków chłopskich, czyli posłów ludo­
wych. bowiem te określenia pokry­
wały się wzajem w większości wypad­
ków — wieś polską przebiegają zno­
wu profesjonalni wichrzyciele, niekie­
dy fanatyczni szaleńcy, kontynuując 
dawne dz:eło. Chłopom jest źle, bo 
ż!e jest teraz wszystkim, i jak to zło 
naprawić, nad tern się biedzą najwięk­
sze państwa i najmędrsze narody. Ale,
i-o rzecz straszliwie trudna. Zmienić 
cośkolwiek na lepsze można tylko bez 
ustdńną, wytężoną praca w spokoju, 
inaczej będzie coraz gorzej... Ale w tc 
graj właśnie wgryzającym się w du­
sze chłopskie z  całą wściekłością poli­
tycznym gadzinom. One do spokoju 
nie chcą dopuścić za nic. Niedostatek 
pragną rozdmuchać w rozpacz. Chwi­
lowe niezadowolenie — w bunt. Czy­
nią to dzień j noc, w każdym zaułku 'u 
dowego życia, do którego mają swoje 
dawne ścieżki. W tych to zaułkach fa­
brykowali tyle czasu najgorsze tru­
cizny, Bio-rą się do tego z powrotem 
Szatańskie to zakusy i nikczemne oeic. 
Godząc nibyto w  rząd, w jego agendy 
bezpośrednie, wkładając kłody i broń 
palną, zrewoltowanym przez niecne 
namowy, zmordowanym walką o 
byt b:edakom, podżegacze, nie myśia- 
cy bynajmniej o 'osie bliskiego nibyto 
im ludu, wystawiają ów lud na na;i-- 
straszliwe próby, nie szczędząc życia 
:ych, co się dali otumanić doszczetnle. 
iJorażne rezultaty tego znamy.

Walki w ropczyckim ; rzeszowskim 
powiecie, nieustające szemrania, wciąż 
konspiracyjnie podsycane w paru ;n«- 
v- iatach sąsied-n ch, to znak czasu i sy 
nacji aż nadto wyraźnej. Stare żywio 

!v destrukcji po dawnemu próbują za- 
uchizować Polskę. To i-ch zwykła 

..praca u podstaw". Prace tę. iście sza 
miska, zlikwiduje, rzecz prosta.w jej 

zewnętrznych przejawach, władza uomł 
lustracyjna. Społeczeństwo winno jed­
nak władzę .iakr.ajbardziej odciążyć, aa! 
wy policyjne, to ciężka ostateczność. I3y 
do nich nied-opnścić na przyszłość, znio 
bilizować trzeba wszystkie siły i wpły 
wy, trzeba iść gfębdej i co raz gł§- 
b ej w lud. At się dotrze do dna jego 
■ ozumu i jego sumienia, dzieląc się z  
u ml roiaumem i sumieniem własnem. 
W tym kierunku zwirócić należy dziś 
i we najlepsze siły. Trzeba nieść na 
wieś pociechę, o-trzeźwiende i naszą 
polską prawdę państwową, czystą, 
szlachetna.



2 Nr. z dnia 25 czerwca 1933.

III. Z ja zd  chemików polskich
ro zp o c zy n a  d ziś obrady w e  L w o w ie .

Dziś w sobotę rozpoczyna we Lwo­
wie swoje obrady III Zjazd Chemików 
Polskich. Zjazd ten ma być przeglądem 
sil i przeglądem dorobku naukowego i 
praktycznego. Na podstawie liczby u- 

„ czestników, których jest około 250-cru 
i liczby zgłoszonych referatów (270), 
można być pewnym, że przegląd ten 
wypadnie dodatnio. Rozpatrując ro­
zwój polskiej chemii i przemysłu che­
micznego, należy stwierdzić, że Polska 
zarówno co do dorobku naukowego, 
jak i rozwoju przemysłu chemicznego, 
stanęła na wysokości zadania. Prze­
mysł chemiczny rozwija się bardzo 
szybko, tak, że niewątpliwie Polska 
pod tym względem wkrótce osiągnie 
samowystarczalność.

Wielkim i niestrudzonym protekto­
rem i- orędownikiem polskiej chemji 
jest Najdostojniejszy Prezydent Rzpltej 
Polskiej, Prof. Dr. h- c. Inż. Ignacy 
Mościcki. Położył on niespożyte zasłu 
gi około tej rozwoju, zarówno jako 
znakomity uczony, jak i genialny w y­
nalazca i inżynier-chemik. Wiekopo­
mny wyrazem tych zasług są Cho­
rzów. Mościce i Polski Chemiczny In­
stytut Badawczy, które imponują ca­
łemu światu i dla Polski są wprost 
niewyczerpanym skarbem i źródłem 
bogactw i dobrodziejstw dla podnie­
sienia gospodarczego kraju, jego rol­
nictwa — i wzmożenia siły obronnej 
Państwa. Tern bardziej drogim jest dla 
nas fakt, że P. Prezydent raczył przy 
jąć protektorat nad 111 Zjazdem Che­
mików Polskich.

Zjazd będzie imponujący. Do wiel­
kiej liczby krajowych uczestników 
przyłącza się cały szereg gości zagra­
nicznych, wybitnych uczonych. Swiad 
czy to o tern, że polska nauka chemji 
zdobyła sobie zagranicą nie tylko u- 
znanie, ale i prawdziwych przyjaciół, 
którzy są stałymi gośćmi zjazdów che 
mików polskich. Witamy ich calem 
sercem i pragniemy, ażeby chwale spę 
dzoue wśród nas zachowali stale w  pa 
mięci.

Zagranicznymi gośćmi Zjazdu sąpp.: 
prof. Cmnille Matignon, profesor Sor­
bony, prof. dr. W. P. Jorissen z  Ho­
landii, prof- Robert Swain ze Stanów 
Zj„ prof. P . C. Miitter z Indyj angiel­
skich, prof. dr. Viteslav Wessely, prof. 
dr. Emil Votocek i prof. dr. Juliusz 
Stoklasa, wszyscy trzej z Pragi, prof. 
dr. C- Cande z Rumunii i prof. dr. Ste­
fan Bogdan, również z Rumunii.

Lwów  wita całem sercem swoich 
gości.

* * *

Rozwój chemji polskiej łączy się 
szczególnie z naszym grodem. T u w r. 
1872 została powołana do życia pierw 
sza katedra chemii z językiem wykła­
dowym polskim. Ś. p. prof. dr. Broni­
sław Radziszewski, który ją piastował, 
kład! podwaliny chemii polskiej, kul 
polskie słownictwo chemiczne, groma 
dził kolo siebie uczniów i dał Polsce 
cały szereg chemików, którzy jeszcze 
dziś oddają wolnej Polsce usługi, czy 
to jako przedstawiciele nauki, czy 
przemysłu chemicznego.

Pierwszymi jego uczniami byli ś.p- 
prof. Schramm i śp- prof. dr. Broni­
sław Lachowicz, którzy również za­
służyli się około rozwoju naszej che­
mji. Niemniej poważne miejsce w tej 
dziedzinie zajęta Politechnika Lwow­
ska z profesorami chemii śp. prof. 
Freundem, prof. Bronisławem Pa- 
wlewskim i Stefanem Niementowskim 
i z  całą szkołą uczniów. Do Lwowa 
zjeżdżali się uczniowie ze wszystkich 
stron Polski, bo tu znajdywali naukę 
prawdziwą, owianą gorącą miłością 
Ojczyzny i chęcią służenia jej i dąże­
niem do jej niepodległości. Wielkie to 
były dni Lwowa i Lwów dziś cieszy 
się i jest dumny ze swoich gości, bo 
oni wszyscy albo w całości, albo w  
części są z  nim związani.

Liwów wita Was calem sercem I ży 
esy 5&ara iak największych wyników

Waszych obrad dla wielkości chwały
naszej Najdostojniejszej Rzplitej.

• * *
Jak się dowiaduje Agencja Wschód, 

P. Prezydenta Rzplitej reprezentować 
będzie na zjeździe chemików polskich 
wojewoda lwowski p. Belina Plrażmow 
ski.

Na zjeździe w ciągu trzech dni wy­
głoszonych będzie 270 referatów. Dla 
ułatwienia pracy zjazd obradować bę­
dzie w 8 sekcjach.

Na dworcu kolejowym urzęduje biu 
ro dworcowe zjazdu w  hali wyjścio­
wej. Główne biuro zjazdu znajduje się 
w  budynku Politechniki. Biuro zjazdu 
przygotowało odpowiednią ilość kwa­
ter.

W  programie znajduje się poza obra 
darni naukowemi zwiedzanie miasta,

( Warszawa, 2-3 czerwca. (Sz) W  naj- 
i bliższym czasie ukaże się w  Dzienni­

ku Ustaw rozporządzenie Rady Mini­
strów w  sprawie nadawania stanowisk 
służbie cywilnej państwowej, saniorzą 
dowej oraz w  przedsiębiorstwach pań 
stwowych wysłużonym podoficerom.

Stanowiska urzędników III kategorii 
wakujące w  urzędach państwowych, 
samorządowych oraz w przedsiębior­
stwach państwowych, będą obsadza­
ne w  pierwszym rzędzie przez wysłu 
żonycli podoficerów zawodowych, 
przedstawionych przez Ministerstwo

a głównie katedry ormiańskiej, Pano­
ramy Racławickiej, cmentarza Obroń­
ców Lwowa i t.

Przewodniczącym lokalnego komite­
tu wykonawczego jest profesor Ptoli- 
łcchniki dr. imż. lJoszt.

Zjazd rozpoczyna się w  sobotę 24 
bm. o godz. 9.30. Po przemówieniach 
powitalnych nastąpi ukonstytuowanie 
ca prezydium i wykład prof. Uniwer­
sytetu krakowskiego dra Marchlew­
skiego. Popołudniu posiedzenia sekcyj. 
W  niedzielę i poniedziałek dalsze po­
siedzenia i referaty. W e wtorek 27 
bm. rano uczestnicy zjazdu wezmą u- 
dziai w  oficjalnej wycieczce do Mo­
ście. W  programie znajduje się również 
wyjazd do Drohobycza dla zwiedze­
nia Zagłębia naftowego.

j Spraw Wojskowych. Podoficerowie za 
wodowd, którzy nie posiadają odpo-

i wiedniego wykształcenia, mają prawo 
do stanowisk niższych funkcjonariuszy 
państwowych i samorządowych.

Podoficerowie, ubiegający się o sta­
nowiska w cywilnej służbie państwo­
wej i samorządowe!, lub w  przedsię­
biorstwach państwowych, winni wnieść 
w drodze służbowej na 10 miesięcy 
przed upływem terminu zobowiązania, 
podania do Ministerstwa Spraw Woj­
skowych, z prośbą o nadanie im sta­
nowisk w  służbie cywilnej.

Wierzchonfa wykonał brawurowy 
kontratak przeciwko wojskom bolsze­
wickim. zmuszając kilkakrotnie silniej­
szego nieprzyjaciela do cofnięcia się, 
zdobywając pnzyitem mnóstwo jeńców, 
karabinów maszynowych i innego ma­
teriału wojennego. W  ten sposób putk 
spełnił swe zadanie zdobycia Brodów.

Z oficerów i podoficerów, którzy o- 
beonie służą w  40 p. p., brali udział w 
tej bitwie kpt. Kędzierski, kot. Gran- 
kowski, obecny adijutant pułku. kpt. 
Solecki i st. sierżant Błajda, Hołowifi- 
ski. Jamroziiik. Fortuna, Godlewski. 
Rychlicki. Arabski. Gorczyński, Do- 
rand. WoJański i Sitków.

Uroczysty atel poległych rozpocz­
nie się o godz. 20 i udostępniony bę­
dzie szerokim rzeszom społeczeństwa 
lwowskiego. Wstęp wolny. Wejścia 
dla publiczności przez główną bramę 
boiska. Dia gości do dyspozycji spe­
cjalne trybuny. Wskazane byłoby, aby 
publiczność gromadziła się już o godz. 
19.30.

O przebiegu uroczystości i szczegó­
łach bitwy będa informować mega­
fony.

Należy sie spodziewać, że lakmajszer 
sze sfery społeczeństwa przez udiział 
w  uroczystości podkreślą swe sympa­
tie i uczucia dla 40 p. p. Strzelców 
Lwowskich.

NOWY AMBASADOR USA W  POL­
SCE OTRZYMAŁ ZBIÓR KSIĄŻEK 

POLSKICH.
N. Jork, 23 czerwca. (PA T ) Polski

Bankietowi przewodniczył cenzor Z. 
N. P. Świetlik. Konsul generalny d'-. 
Zbyszewski ofiarował ambasadorowi 
zbiór książek o Polsce. W  odpowiedz: 
ambasador Cudahy, dziękując, wyraził 
zadowolenie z wyjazdu do Polski i 
oświadczył, że wyjedzie do Polski li* 
nją Gdynia—Ameryka.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i 
s p o r to w e .

Sukces Jędrzejewskiej. W  I-ej run­
dzie turnieju w Wimbledon Jędrzejow­
ska pokonała łatwo Angielkę Eidmiug 
6 : 1  6 :1 .

Zawody o puhar Europy środkowe],
Z Budapesztu donoszą: W  ramach roz 
g.rywek piłkarskich o puhar Europy 
.środkowej turyński „Juventus“ poko­
nał „Ujpesfi".

Z Pragi donoszą: Mecz o puhar Eu­
ropy środkowej Austria—Siavią zakon 
czył się zwycięstwem Siayji 3:1 (2:1). 
Widzów 25.000.

Niezgodna z prawda Informacja. De­
pesza fińskiej agencji telegraficznej c 
pobiciu przez Lehtinena rekordu świa­
towego na 3.000 m. będącego w  posia­
daniu Kusocińskiego, nie jest zgodne 
z Prawdą. Lehtinen uzyskał wyni' 
istotnie lepszy od oficjalnego rekord, 
światowego, należącego do Nurmirc 
(8:20.4). Lehtinen (8:19.5) oraz Isc- 
hoMo (8:19.6). Wynik t&u jest rzeczy- 
wiiiśd© lepszy od rekordu światowego 
Numriego. ale jest niższy od uzyska­
nego w Antwerpii wyniku Kusociińskic 
g.o (8:18.8). który niesrety nie fest je­
szcze oficjalnie zatwierdzony jako re­
kord światowy. Zatem Rusociński da­
lej posiada prymat światowy w  biegu 
na 3.000 m. (PA T )

Zapisujcie się na
członków LOPP.

Uroczysty apel „Czterdziestaków“ .
W  czasie uroczystego apelu pole- j swego pułku, stoczonej dokładnie 

gjych. jaki odbędzie się w ramach | przed 13-<tu laty w nocy z 29 na 30 
święta pułkowego 40 d. p. w  czwartek j czerwca 1920 r. pod Janowcami koło 
29 b. m. na boisku sportowem na Po- i Brodów.
hulance, ,vazterdziestacy“ pokaża bu- ] Owej pamiętnej dla pułku nocy Uszy 
bbczKciri nMowskułi fragment bitwy i batalion 40 b, p. pod dgwództwęan kpt.

Hindenburg staje w  obronie
generała Schleichera.

Paryż, 23 czerwca. (PAT) Prasa pa­
ryska przynosi interesujące szczegóły 
oświetlające stosunek Hitlera do Schiei 
chera. Poseł do Izby deputowanych 
w  Alzacji Gruinbach stwierdza iż Hi­
tler nie rna zaufania do generała Schiei 
chera, który jest przeciwnikiem obec­
nego regime‘u. Hitler już Uawnoby na 
kazał aresztowanie Schleichera, gdy­
by nie obawa przed konsekwencjami, 
jakie by ten krok wywołał wśród ar- 
mji niemieckiej.

Generał Schleichar przebywa obec­
nie w Neubabelberg i unika wszelkie­
go mieszania się do spraw publicz­
nych. Pewna część opinji niemieckiej 
widzi w generale Sehktcherze męża 
przyszłości. Goering chciał utrącić 
Schleichera przez aresztowanie go 
sprzeciwił się jednak temu prezydent 
Hindenburg. General Schleicher konfe 
rował z prezydentem Hindenburgiem 
co nie uszło krytycznej uwagi Hitlera.

Co sądzą w e Francji i Anglji
o projekcie unji austriacko-węgierskiej.

Paryż, 23 czerwca. (PAT) Zaprze­
czają tu wiadomościom, jakoby rozmo 
w y  między Francją a Anglją dotyczyć 
miały sprawy unji austriacko-węgier­
skiej.

•.Journal*4 podaje, że Francja zale­
cać będzie nie unję polityczną, lub 
zmiany terytorialne, lecz porozumienie 
gospodarcze.

Przyjaciele nasi z Małej Ententy — 
twierdzi „Journal*1 — mogą być zupef 
nie spokojni. lJrancja zdaje sobie spra 
w ę z  tego, że przywrócenie monarchji 
austriacko-węgierskiej stanowiłoby gro 
źbę, skierowaną przeciw terytorium 
tych państw.

Londyn, 23 czerwca (PA T ) Przy o-

becnym stanie rzeczy w Austrii _  pi­
sze „Times" —  unja polityczna nie by 
łaby dla Węgier propozycją pociągają 
cą. And Francja, ani państwa Małej 
Ententy, ani też Polska, nie byłyby za 
dowolenie z powodu zmiany sytuacji 
w środkowej Europie,, wynikłej z unji 
politycznej austriacko-węgierskiej. Na­
tomiast projekt zbliżenia i porozumie­
nia gospodarczego między obu kraja­
mi byłby milej widziany. Nie ulega 
wątpliwości, że zagadnienie to będzie 
ściślej zbadane i że rozmowy poza 
głównymi stronami zainteresowanemu 
zostaną rozszerzone na państwa Małei 
Ententy i na Polskę.

Posady dla wysłużonych podoficerów

ogolnó-narodowy komitet im. Pułaskie 
go w  Milwaukee wydał bankiet na 
cześć nowomianowanego ambasadora 
Stanów Zicdn. w Polsce p. Cudahy.

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)
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Dezorientacja i pesymistyczne nastroje
w śród c zło n k ó w  konferencji londyńskiej.

Próby zatarcia fatalnego wrażenia wywołanego deklaracja U. S. A .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 czerwca. (Sz.) Agen­
cja „iskra" donosi z Londynu: Dzień 
dzisiejszy rozpoczął się na konferencji 
londyńskiej pod znakiem całkowitej 
dezorientacji i pcssyinizmii, spowodo­
wanego wczorajsza deklaracją amery 
kańską.

Ze strony kierowniczych czynników 
konferencji, ;t przedewszystkiern ze 
stromy premjera Mac Donalda i fran­
cuskiego ministra skarbu Bonneta czy 
uione są starania, by zatrzeć fatalne 
wrażenie, wywołane przez odmowę 
Ameryki i stworzyć sztucznie opty­
mizm. oparty o nadzieje związane z 
bliskim przyjazdem do Londynu prof 
Molleya.

Nadzieje te wydają się być zawod­
ne. Prof. Molley przyjedzie do Londy 
,mi. a!e bez żadnych pełnomocnictw. 
Rola jego w Londynie ograniczona bę 
dzi-e jedyne do roli obserwatora oraz 
informatora prezydenta Roosevella.

Oprócz prof. Molleya przybyć ma do 
Londynu również drugi przyjaciel pie- 
zydenta Roosevelta. sen. Baruch. Przy 
bywa on do Europy pod pozorem prze 
prowadzenia kuracji w Vichy, ale w 
drodze zatrzymać s;ę ma w Londy­
nie, zaś w Vichy ma być każdej chwi­
li goilów do- przerwania kuracji i udania 

-się do Londynu.

W  tej sytuacji kierownictwo konfe­
rencji londyńskiej posfaWwilo tym­
czasem przeciągać jej obrady w (ech 
nicznydl komisjach, podkomisjach i 
„podpodkoinłsjacli".

.Liż dziś zastosowano procedurę 
przeciągania obrad przez przeniesienie 
sobotniego weeckendu na piątek i od­
roczenie o-brad wszystkich komisyj do

Aresztowania agitatorów 
wiejskich.

Na feremtie wydarzeń w kilku powia­
tach w Malopoisce środkowej, które to 
wydarzenia zmusiły policje do stanów 
czych wystawień i pociągnęły za sobą 
ofiary w  ludziach, nastąpiło znaczne 
uspokojenie.

W  szeregu miejscowości pod wraże­
niem zbrodniczej agitacji zebrały się 
samorzutnie Riady gminne na posiedzę 
nią celem obmyślenia środków, zmie­
rzających do sparaliżowania akcji agi­
tatorów i wydan/ia ich w ręce władz.

W  wielu wypadkach agitatorzy, re­
krutujący się z różnych elementów 
zostali już aresztowani.

poniedziałku. Chodzi o to. aby stwo­
rzyć pozory pracy konferencji i me do 
prowadzić do takiej sytuacji, w której 
każda delegacja będzie miała prawo 
powiedzieć sobie, że skoro tu nic nie­
ma do roboty, trzeba jechać do domu 
Kieiownctwo konferencji zmierza do 
przeciągnięta obrad komisyjnych przy 
najmniej na okres 2 tygodni, spodzie­
wając się. że w ciągu tego czasu bądź 
prof. Molley bądź sen. Baruch, a mo 
źc sam Rooseyelt oświadczą, żę uezy-

! niono coś takiego, oo pozwoli na ży- 
i wionie nadziej:, że jednak do stabiliza 
! cji kursu dolara dojdzie.

Londyńskie koła finansowe twier- 
[ dzą jednak, że rząd ameryk. zechce 
j odczekać jakiś czas, póki kurs dolara 
: w normalnym toku wydarzeń gospodar 
; czyoli spadnie do poziomu 4.18 ff. 

szterl. i dopiero na tym kursie zechce 
dolara stabilizować. Dla gospodar­
stwa brytyjskiego stabilizacje dolara 
na takim poziomie oznaczałaby klęskę.

Mac Donald prosi dziennikarzy
by nie ulegali „podszeptom  złych duchów

Londyn, 23 czerwca. (PAT) U Mae 
Donalda odbyła sie w  piątek koiiferou • 
cja masowa przy udziale 200 dzienni ■ 
karzy z całego świata. Mac Donald <>• 
świadczył im, że niestety nfidktórzy 
dziennikarze zdają się ulegać podszep 
tom tych sił. które dążą do zniszcze­
nia konferencji.

..Doszliśmy do końca drugiego tygo­
dnia konferencji — mówił Mac Donald. 
— Na każdej międzynarodowej konfe­
rencji zaczyna sie o tym czasie rodzić 
pesymizm. Należy wziąć pod uwagę, 
że tego rodzaju konferencja jest ciężką 
mąchiną. która działa wolno ze wzglę­
dów technicznych."

Premjer brytyjski zaapelował do 
dziennikarzy, by się przeciwstawili 
podszeptam złych duchów. Trzeci ty ­
dzień poświęcony będzie skoordyno­
waniu zagadnień w poszczególnych 
działach. Należy zauważyć, że efekt

U

konferencji będzie w dużym stopniu
psychologiczny, co jeszcze bardziej po 
tęguie znaczenie prasy w związku z 
konferencją. Koniecznem jest w na­
szych pracach — ciągnął Mac Donald 
— poczucie bezpieczeństwa. Jeże-j po­
równuję obecną konferencje z lozań­
ską1, to muszę stwierdzić, żę posiadam 
teraz większe poczucie bezpieczeń­
stwa, niż w Lozannie. Ani iazu dotąd 
nic miałem uczucia niepokoju, jakie 
kilkakrotnie nawiedzało mnie w Lo­
zannie.

Mac Donald twierdzi, że sugestie co 
do odroczenia konferencji sa Poprostu 
niedorzeczne. Odroczenie miałoby o- 
bocnie fatalne skutki i jest poza nawia­
sem dyskusji. Konferencja kroczy na­
przód — zakończył premier brytyjski 
z naciskiem

-o-

Pogrzeb ś. p. B. Ratajowej,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 czerwca. (Sz) Dziś 
odbył się pogrzeb śp. Bolesławy Ra­
tajowej, małżonki b- marszałka Sejmu 
M. Rataja. Po nabożeństwie żałobnem 
w  kościele Św. Karola Boromeusza na 
Powązkach, zwłoki zmarłej przenie­
siono na miejsce wiecznego spoczynku 
na cmentarzu Powązkowskim. W  na­
bożeństwie wzięli udział między inny­
mi: marszałek Sejmu dr. Switalski,
poseł Bogusław Miedziński i prawie 
wszyscy posłowie Stronnictwa Ludo­
wego z posłem Witosem na czele, o- 
raz wielu przyjaciół i znajomych zmar 
łej.

Federacja Żydów w U. S. A. 
wyraża wdzięczność Polsce.

Nowy Jork, 23 czerwca. (PAT) Sto­
sunek Polski do Żydów omawiany był 
szczegółowo na dorocznym zjeździe 
Federacji Żydów polskich w Ameryce, 
Delegaci w liczbie 450, reprezentujący 
5C.OOO członków tej organizacji, byli 
jednomyślni w wyrażaniu uznania i 
wdzięczności Polsce, która nie tylko 
broniła Żydów przed prześladowania­
mi w Niemczech, ale też wspaniało­
myślnie udzieliła im przytułku na te­
rytorium Polski. Rabin nowojorski dr. 
Wise oświadczył, że Polska nie tylko 
obecnie udzieliła pomocy Żydom, ale 
też 4 lata temu przyszła z pomocą Ży 
dom prześladowanym podczas rozru­
chów arabskich w Palestynie

Decydując się na podróż
rzuC okiem

na In fo rm acje
o komunikacji lotniczej 

Samoloty kursują codziennie.

Trąba powietrzna w  Rouen
zniszczyła budynki na przestrzeni 6.000 m. kwadr.

Jaka pogoda będzie dzisiaj!
Warszawa. 23 czerwca. (PAT) Prze

widywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 24 b. m.: Chmurno, ze skłon 
rt-ościa do burz i ulewy. Lekkie ochło­
dzenie. Umiarkowane wiatry Południo­
wo-wschodnie.

mperaturn we Lwowie w dniu 23
wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie- 

laromctrycznc 728.21 temperatura 
r, o godz. 1 w  poł. oiiśn. barom. 
3 temr. +27.8. o godz. 9 wieczór 
barom. 727.14 temp. +16.8 Stopni:.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM PO LSK IE  

=W BYTOMIU ]

Hawr, 23 czerwca. (PAT) Silne bu­
rze, panujące od tygodnia w całej F«an
cj.i i dające się dotkliwie odczuć wka 
nale La Manche, przybrały szczegól­
nie ostrą formę w piątek popołudniu 
w Rouen,

Około godz. 5 robotnicy portowi i 
przechodnie a' porce /.zaważyli w  o- 
dtegtości kilkuset metrów trącę po­
wietrzną w postaci olbrzymiego stoż­
ka, niosącego belki, deski, drzewa ftp. 
W  kilka sekund później stożek ten u-

derzył w  skład węgla i fabrykę bry­
kietów nad Sekwaną; budynki na prze 
strzen! 600U mfcr. kwadr, runęły, jak 
domki z kart. Na szczęście kidzie byli 
poza budynkami i tylko dwie robotni­
ce odniosły ciężkie rany. Szkody są 
ogromne.

Pozatem burza przewróciła kilka 
aut, porwała w powietrze złożone w 
magazynach deski i belki. Kilkadzie­
siąt osób jest rannych, w tern jedna 
ina złamane nogi.

Obniżka czynszów w starych domach
oczekiw ana jest w  jesieni.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 czerwoa. (Sz.) Jeden 
z urzędów państwowych wystąpił o- 
statn-to z inicjatywą do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w sprawie obn1- 
żki czynszów w stairych domach. M - 
aiisterstwo zainteresowało się tą akcją. 
opracowało1 odpowiedni projekt ; prze 
siało go do Ministerstwa Skarbu celem 
załatwienia utrony filhaiisowei, głów­
nie zaś podatkowej tego zagadnienia. 
Chodzi o to, aby skairb Państwa nic 
poniósł strat z  racji zmniejszonych 
wpływów z czynszów w domach pod 
legającyocJi ustawie o ochronie lokato 
rów.

Projektowana zniżka komornego wy 
nosić miałaby przeciętnie około 15 
prc. Nie ustalono na razie, czy zniż­
ka ta byłaby mniejsza dla mieszkań 
większych, a bardziej wydatna dla 
mieszkań małych.

Istnieje tendencja, aby właścicielom 
domów dać pewne rekompensaty za 
zmniejszone wpływy z czymzóY . Prc 
wdopodobnie zajdzie koniec zno­
welizowania ustawy o oc. .. oitato- 
rów. Mówi się o zwoin.ci; pud tej 
ustawy mieszkań większych Lb też o 
dan-iu właścicielom nieruchomości swo 
body wyznaczania czynszów za miesz 
kania, opróżnione przez lokatorów.

Akcja władz, mająca na oelu desto 
sowanie sztywnych cen czynszów do 
dzisiejszych możliwości płatniczych, 
wzbudza powszechne zainteresowanie 
wśród szerokich mas lokatorów. N:e 
należy się jednak spodziewać, aby to 
skompi.kowane zagadnienie mogło być 
rozwiązane wcześniej jak z końcen 
jesieni.

Święto pułkowe 
52 pułku piechoty Strzel. Kres.

Dowódca i Korpus Oficerski 5? pul 
len piechoty strzel, kres. zawiadamia­
ją, że Święto Pułkowe, przypadające 
w dniu 28 obchodzone będz e w roku 
bieżącym w ramach ściśle wewnętrz 

I uych pułku.

Antyhitlerowskie 
zajścia w  Austrii

Wiedeń. 23 czerwca. (PAT) W  czwri 
tek żołnierze garnizonu Krems urzL . 
dzili demonstrację przeciwko narodo­
wym socjalistom z powodu znanego 
zamachu na oddział policyjny. Żołnie­
rze wtargnęli do restauracji, która br- 
la główną kwaterą nar. socjalistów. i 
Pobili znajdujących się tam zwolenni­
ków tej partii. Następnie żołnierze ru­
szyli ulicami miasta, bijąc po drodze 
hitlerowców.

Z Krems żołnierze pociągnęli do min 
sta Stein. gdzie urządzili demonstrację 
przed domem bum.' T?eiStera.
Żandarmeria wystąpiła przeLwlm '<??- 
rnomtrantom. O godz. 21’ wysv.no kom 
rnn-e alarmową. Która przywróciła 
spokój. ,\V mieście panuje wzburzenie. 
Hitlerowcy, którzy pojawili się na uTT- 
cach Krems. byli ścigani i b.cu

Wiedeń. 23 czerwca. (PAT) W  dziel­
nicy wiedeńskiej Favorite,n znalazła 
policja wczoraj w  pewnem mieszkaniu 
nar. socjalisty bom.be ze 130 gramami 
kwasu rńkrynowego. Sześciu hitlerow­
ców i trzy kobiety aresztowano. Ko­
mendant wiedeńskiego oddziału nar. 
socjalistów Rudolf May uciekł z W ie­
dnia przypuszczalnie do Bawarii.



4 Nr. z dnia 25 czerv ca 1933.

Masowe aresztowania księiy
w  R z e s z y  Niemieckiej.

Berlin, 23 czerwca. (PAT) Akcja po 
ficyjna przeciwko bawarskiej partii lii 
do w ej przybrała wielkie rozmiary. 0- 
bejmuje oma oprócz Palatymatu i Wtir 
tembcrgji n emal wszystkie południowe 
i zachodnie obszary Rzeszy. Rewizje 
zostały przeprowadzone nietylko w k> 
kałach partyjnych, lecz w mieszka­
niach prywatnych przywódców orga­
nizacji. m. in. u b. premiera bawarskie 
go He Ida i przywódcy ruchu chłop­
skiego Heima. IPdlicja dokwniała licz­
nych aresztowań wśród kierewników 
organlzacyj prowincjonalni ch, posłów? 
do Reichstagu i dygnitarzy partyj­
nych.

Represje dotknęły rówmeż szerokie 
rzesze duchowieństwa katolickiego. W 
Dusseldorfie aresztowano księdza pod 
zarzutem podburzania i uprawiania 
działalności antypaństwowej. W  Kat-, 
serlauteu i w okolicy areszlowaio
11-tn oroboszczy. W  Jullch władze 
nie zezwoliły na urządzenie diecezjal­
nego zjazdu katolików.

W  Wurtembergii aresztowano sze­
reg księży, księżom prefektom katc/ic 
kim odebrano prawo nauczania. W  Pi­
śmie do kurji biskupiej wiirtemoeiski 
minister oświaty domaga się przenie­
sienia wielu księży. Dalsze aresztowa­
nia w' toku.

Organ bawarskiego ministra oświa­
ty „Bayerischcr Osćwacht“ zarzuca 
partji ludowej uprawian e akcji sepa­
ratystyczne! przez utrzymywanie kom 
iaktu z chrześcijańsko społeczna po t - 
BU w' Austrii, oraz oskarda ią <t dąże­
nie do oderwania kranów poludnno­
wych od Rzeszy, co jest zdradą kraju.

Sprawa stabilizacji w alut
rozstrzygnie sie poza konferencja londyńska.

Londyn, 23 czerwca. (PAT) Ogło­
szona w' czwartek przez delegację ume 
rykaską deklaracja w  sprawie stano­
wiska Stanów Zjedn. w  kwestii stabi­
lizacji walut (podaliśmy ja ,\v d.r u wezo 
rajszyni) wywołała sensację. W  pcw - 
nych kołach przyrmszn zano nawet, że 
jest to koniec konferencji londyńskiej.

Partja socjalistyczna w Niemczech
p rze stała  istnieć.

Berlin, 23 czerwca. (PA T ) Rząd Rze 
Szy wydał rozporządzenie, zakazujące 
działatlnoóci paTtji fwcjal-demokratycz- 
nej na terenie całej Rzeszy. Członko­
wie part# social-demokratycznej, z-ao-

mujący stanowiska w  semiach i repre­
zentacjach komunalnych, musza być 
zwolnieni od swych fumkci j. Maóctek 
pa>tji zostaje skonfiskowany,

Benesz i JeKicz na Quai d’ Grsay.
Wiedeń, 23 czerwca. (PAT) Z kół 

urzędowych zanrzeczoia pogłoskom 
prasy francuskiej o naradach w spra­
wne unji gospodarczej miedzy Austria

Z  Rady miejskiej.
Wczorajsze jwsiedzenla Tymcz. Ra 

dy Miejskiej otworzył prez. Droja- 
nowski. Na wstępie obrad wpłymęla 
sprawa uzupełnienia składu Rady z 
powodu ubytku 10 członków. Inż. 
Matzke odczytał listę 19 kandydatów, 
która ma być przedstawiona p. Woje­
wodzie.

Następnie inż. Matzke zamterpek)- 
wał p. prezydenta w  sprawie w jarowa 
dzenia w  życie nowej ustawy samo­
rządowej. Prez. Drojamowski wyja­
śnił, że w najbliższym czasie sJe będą 
wprowadzone żadne zmiany, co do któ 
rych nie obowiązują wyraźne przepi­
sy. Komisje i sekcje pozostaną w do- 
i ychczasowej strukturze zaś w  spra­
wach wyłaniających się zagadnień pre 
zydjum m. Lwowa Po porozumień u 
się z  zarządem tn. Krakowa przedsta­
w i Ministerstwu Spraw Wewm. wnio­
ski do definitywnego rozstrzygnięcia.

Przystąpiono do porządku dziennego 
w  których załatwiono szereg spraw 
jako drugie uchwały. Następnie na 
Wniosek ref. r. Wlodziońrskiego posta­
nowiła Rada zająć stamowjjske nega­
tywne wobec projektu otwarcia ki.ku 
aiowych aptek we Lwowie, u,znając 
tylko potrzebę założeń na nowej apteki 
przy ul. Toruńskiego.

Na wniosek r, inż. Hausnera uchyla 
łotlo zamianę gruntu miejskiego przy 
ul, Bocznej Na Błonie dla celów regu 
lacyjuych. R. dr. Dwernicki przedsizi- 
Avi!l, sprawę wniesienia skargi do N. 
'i'. A. przeciw orzeczeniu Ministerstwa 
Spraw Wojsk, co do remontu koszar, 
które to zadanie nakłada na gmise 
wielkie ciężary. Wniosek tuchwalono. 
Przyjęto dalej zgodnie z wnioskiem r. 
dr. Ruffa zm any w  przepisach trzepa 
pauiia dywanów i t. p., pozostawiając 
jednak obowiązujące godziny, t. j. od 
7— 10-tej.

R. Hoeflinger przedstawił sprawo­
zdanie Komisji rewizyjnej MKKO za r. 
1931, iKJczem w dyskusji przemawiali 
rr. Dwernicki, Tarnawiecki. Maksymo­
wicz i Thullie. Sprawozdanie zatwier­
dzono. wyrażając Dyrekcji podzięko­
wanie i uznanie za sorawue prowadzę 
nie instytucji, ożywiającej życie gosęio 
darcze naszego miasta.

Przyjęto dalej zamknięcia rachunko­
we M. Zakładu Oazowego, M. Zakładu 
Oświetlenia. M. K. E.. M. Zakładu Po­
grzebowego i M. Zakładu Aprowizacji 
Greferowałd rr. Suesser. Decykiey. :oz i 
dr. Ruiff.

Wkońcu na wniosek ref. ir. Kupczyń- 
> ar e*o uchwalono zwolnienie od kar aa

zwłokę w  Podatkach i opłatach gmin­
nych. Terminy podane będą w ob- 
wiestzczennu.

Po obradach jawnych rozpoczęły się 
tajne, na których załatwiono szereg 
spraw personalnych.

a Węgrami. Podobnie zap 7-eczają po­
głoskom o resitauraofi monarchii Habs­
burgów.

Paryż, 2.1 czerwca. (PAT) Paul Bon 
cour przyjął w ozwartek na dłuższej
konferencji ministrów Benesza i Jeftt- 
cza. Tematem konferencji była kwe­
stia ewentualnej restauracji Habsbur­
gów na tronie austriacko-węgierskim.

Ministrowie Benesz i Jefticz sprze­
ciwili się tym projektom. Istnieje tu 
przekonanie, że Francja popiera stano­
wisko Małej Entemty.

W  najbliższym czasie rozpoczną s’e 
na Ouai d‘Orsay rozmowy z przedsta­
wieniami Małej Entemty i Polski.

Te pesymistyczne poglądy uleglv jed­
nak w  ciągu dnia złagodzeniu Pod 
wpływem zapewnienia, że deiiaraoia 
amerykańska nie była niespoćbiamką 
dla Wielkiej Brytanii i Francji. Z kół 
tych informowano, że dekla-ację ame­
rykańską poprzedziły rozmowy mię­
dzy Mac Donaldem. Chamoerlainem i 
ministrem francuskim Bonnetem.

Ameryka przedstawiła swe propozy 
cje w  ten sposób, aby deklaracja nie 
była bezwzgfednem odrzuceniem poli­
tyki stabilizacyjnej i dawała pewne 
gwarancje na dalsza przyszłość, oraz 
wyraziła zobowiązanie co do później­
szej wszechświatowej stabilizacji wa­
lut, opierając sdę na rezolucji Pittmana.

Stanowisko państw, mających zloty 
parytet, jest wobec tej deklaracji bar­
dzo niekorzystne.

Wszyscy zgadza,a się z  pogiadem, 
że deklaracja amerykańska jest o tyle 
pożyteczna, iż wyjaśnia sytuacje i 
przez to oszczędza konferencji straty 
czasu i pozwała jej wejść na drogę re­
alnych uchwał.

Dla delegacji polskiej deklaracja ame 
rykańska nie była niespodzianką, gdyż 
już od początku rozmów londyńskich 

J delegacja nasza wyrażała opinię że 
sprawa sicuibiilLzaeii walut zadecyduje 
sćę noża obradami konferencji.

DAJ GROSZ 
NA DRUŻYNY RATOWNICZE 
POLSKIEGO CZERW. KRZY2A

Pogrzeb ofiar tragicznych zsjśt
w  powiatach rze s zo w s k im  i ropczyckim .

WROGIE NASTROJE LUDNOŚCI W OBEC DZIAŁACZY STRONNICTWA LUDOWEGO.

Warszawa, 23 czerwca (Sz.) Z Kra­
kowa donoszą: Po  ostatnich wyuarzc- 
iiiiach w  powiatach rzeszowskim j rop­
czyckim zapanował spokój na terem'", 
który był widownią tragicznych 
rzaiść.

Ludność miejscowa z oburzeń em 
omawia ekscesy, wywołane przez a- 
gita torów wywrotowych. Przedewszy 
stkiem ludność potępia działaczy Stron 
nictwa Ludowego, widząc w  nich wła 
ścrwych sprawców antypaństwowych 
wystąpień. Agitacja Stronnictwa Ludo 
wegO' sprawiła bowiem, że elememy 
skrajnie radvkatae potrafiły opanować

{Telefonem od naszego korespondenta.)

mało uświadomione masy i poprow? 
dzić je do krwawych ekscesów.

To wrogie nastawienie ludności przo 
jawiło się jaskrawo podczas pogrzebu 
ofiar zajść we wsi Nockowa. Przyby­
łych tam działaczy Stronnictwa Ludo 
w ego, z posłem Stachnikiem na czc'c 
otoczył tłum włościan, krzycząc pod 
ich adresem: mordercy, niech wskrze­
szą zabitych, dość manty waszych wic 
ców!

Bdyby nie ochrona policji, tłum go­
tów był rozprawić się z działaczami 
S+ronnictwa Ludowego.

15.000 osób w orszaku pogrzebowym
st. posterunkowego ś. p. J . Reymana.

Lwów, 23 czerwca. P. wojewoda 
lwowski Belina-Prażmowski wyjechał 
do Rzeszowa celem osobistego zapo­
znania się z ostatniemu wypadkami w 
terenie, oraz celem wzięcia udziału w 
pogrzebie ś. p. Józefa Reymana. st. 
posterunkowego P. P. z Jasionki.

Rzeszów, 22 czerwca. Pogrzeb st. 
posterunków ego P. P. ś. p. Józefa Rey 
mana z Jasionki był wspaniałą, olbrzy 
tnią mamiestaoja społeczeństwa rze­
szowskiego. które w ten sposób dało 
wyraz solidarności i zdecydowanego 
stanowiska wobec niepoczytalnych, 
antypaństwowych wystąpćń, jakie o- 
statnio rozegrały się na tym terenie. 
Masowy udział społeczeństwa w po­
grzebie byl również wyrazem hołdu, 
złożonego żołnierzom Policji Państwo­
wej, którzy swe życie Położyli w cbro 
Uie prawa i porządku.

W  jogrzeb •- wzięli udział: p. woje­
woda lwowski Belina/iPrażmowski z 
sekretarzem p. KlrMcbnerem, ks. infu­
łat rzeszowski Tokarski, delegat JVNni- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych p. Ku­
charski, urzędnicy Wydziałów bezpie­
czeństwa we Lwowie i Krakowie pp. 
Sochański i Małaszyński, radca Tylko, 
starosta Friedrich, delegacje oficerskie 
i podoficerskie z dowódcą garnizonu 
idk. Kaienskiiii, władze samorządowe 
z burmistrzem dr. Kroguiskim. przed­
stawiciele policji przedstawiciele są- 
dowir-atwa z prok. Łukawskim, dyrek 
torzy szkół, oraz Hczme organizaoie 
społeczne, poliyczme. sportowe, związ­
k i stowarzyszenia i t. d. W  orszaku 
iwgrzebowym kroczyło około 15.000 
osób.

Na trumnie złożono pi zeszło 30 wleń 
ców od władz, policji, wojska. Związ­

ku Legionistów (ś. p. Reyman byi legTr 
nistą) i od BBWR. Wieniec od p. wo­
jewody BeJiny-Prażmcw-skiego nosii 
napis: „Ofierze obowiązku — Wojcwe 
da Lwowski.“

Udział w pogrzebie wzięły liczne rc- 
pirenentacje gmin l-owiatu rzes-rowslćc 
go i laiicnckicgo. Na czele tej grupy 
kroczyła delegacja gminy Jasionka i 
dużym wieńcem.

Nad grobem wygłosili przemówdenia 
ks. irFułat Tokarski, staroda Friedrich 
prekuraior Łukowski, komendant 1’ . P 
oraz w imieniu Związku Legionistów 
dr. Wczłowski. który podkreśli! w 
swem Przemówieniu udział ś. p. ijey- 
mama w bojach legjonowych. za które 
odznaczony został „Krzyżom Nicpod- 
!eglości“ .

* • •

W  pół godziny pc pogrzebie ś. p 
Reymana odbyło się uroczyste posie­
dzenie Rady miejskiej w Rzeszowie 
na którem burmistrz miasta Rzeszowa 
dr. Krogulski wygłosił przemówienie 
ślubując w imieniu całej ludności wier­
ność władzy i prawu Rzplitej.

Sukces szachistów polskich
Folkestone, 23 czerwca. (PA T ) W

12-tej rundzie o1 impysldego turnieju 
szacnowego drużyna polska odniosła 
cenne zwycięstwo 2:5 0:5 nad Węgra­
m i którzy uedawno pokonali znajdu­
jącą sie na drugim  miejscu Czecho— 
Słowację w  miażdżącym stosunku 3:5 
0:5. Taatakower wygrał. Frydman, 
Opel i Makarczyk wyszli na remis.
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Opieka nad w ięźniam i. Nie dajmy się skusić!
Onagdaj odbyła się w sali sądu kat 

nego we Lwowie doroczne walne zgro 
ni ad zenie Patronatu Towarzystwa 0-
ipieki nad więźniami, które wykazało 
ożywiona działalność tej humanitarnej 
instytucji, mającej na celu nieifylko po­
moc materialna i moralną dla w ięź­
niów i ich rodzin, ale przedewszyst- 
kjem zapobieganie wzrostowi przestęp 
czośoi przez odpowiednie oddziaływa 
nie psychiczne.

W  obradach, którym przewodniczy? 
•prezes p. Antoni Stankiewicz, wzięli 
udział nacz. wydz. woj. dr. Szkód z ń- 
ski, nacz. Tejszerski, w  zast. prez S. 
ct. wicepr. Zubrzycki. pTez. s. k. dr, 
Antomcwraz i w. im.

Przewodu’czący podkreślił w  zaga­
jeniu rozwój Towarzystwa i podzięko­
wał wszystkim, którzy się do jego 
pracy przyczynili. Następnie sędzia dr. 
Adam Jarzyna, przedstawił sprawoz­
danie z całorocznych czynności „Pa­
tronatu", prowadzonych w  siedmiu prą 
cujących wydatne komisjach: kultural­
no-oświatowej, opieki nad rodzinami 
więźniów, propagandy prasowej, pra­
cy, opieki nad nieletnimi, prawniczej i 
kuratorów więziennych.

Komisja teuilfturalmo-Jcświatowa dzia­
łała pod przewodnictwem ks. kap, 
Komandora od lutego b. r. Urządzono 
dla więźniów 10 odczytów, starano się 
o urząd/zenie w  więzieniach radia i 
kina. zorganizowano szereg obchodów 
patriotycznych., jak imieniny Marszałka 
Piłsudskiego, święto 3 Maja, w któ­
rych więźniowie brali czynny udział. 
Obecnie czyni snę starania o urządze­
nie Świetflrey i sesnk amatorskie^. Na 
rzecz Patronatu pcstaiTowioiró urzą- 
dzić szereg imprez dochodowych. 0- 
pieka nad rodzinami więźniów (pi zew. 
komisji prez. Starkiewicz, zast. dr. A. 
Zgórski) szła w  kierunku mo­
ralnym i materialnym. Odwiedzane, ro­
dziny więźniów, starając się utrzymać 
kontakt między niemi a uwięzionymi, 
udzielano porad prawnych, wsparć pie 
rjiężn3rch (razem na kwotę 524 zl.) 
oraz pożyczek.

Komisja propagandy (przew. p. Kon 
stancja Hojnacka) miała na oku prze

dewszysikiem zwalczenie uprzedzenia 
społeczeństwa do Patronatu j przeko­
nanie go o użyteczności 1 celowości
akcji, oraz zachęcenie ogółu do jej po­
pierania. Pozyskano w  tym celu popar 
oie prasy, oraz dyrekcji Polskiego Ra 
dja.

Komisja Pracy (przew. p. -Józef 
Skwarczyński, za<st. p. Da,n:elec) ma 
utrudnione działanie z powodu bra­
ku funduszów na uiruch mienie warszła 
łów pracy. Działa ona przez naucza­
nie więźniów robót ręcznych i stara s© 
o uzyskanie od zarządu nrasta realno­
ści na Dom pracy dla opuszczających 
więzienie, która to sprawa dotychczas 
iii© wkroczyła jeszcze niestety na rea! 
,ne tery. Stana się też komisja o zniżki 
kolejowe dla opuszczających wiezienie 
w celu powrotu do domu i o ubrania 
dla m;ch.

Komisja prawnicza (przew. dr. Stan­
kiewicz, zast. dr. Mairjan Głuszkie- 
wicz) zajmuje się pomocą prawna dla 
nodaim więźniów. Bardzo dodatnie są 
wyniki pracy kuratorów więziennych, 
którzy odwiedzają więźniów, starają 
się wpływać na nich moralnie i od­
bierają od mich prośby. Wszystkie 
komisje pracują w kontakcie z sobą. 
Liczba członków Patronatu wzrosła w 
•ciągu 2 lat z 56 na 243, co świadczy o 
wzrasitmjącem zrozunrenłu ce’ów To­
warzystwa.

Sprawozdanie kasowe wykazało 
5155 zł. dochodu, 1SS9 zł. rozchodu 1 
saldo w kwocie 3174 zl. Na wniosek 
przedłożony przez prez. Antoniewicza 
im. Komisji rewizyjnej uchwalono ti- 
dzielóć absoluitoirjum zarządowi wraz z 
wyrazami uznania.

Niacz. dr. Szkodziński imieniem w y ­
działu opieki spoi. wojew. wyiraził ser 
deczne podziękowani© Patronatowi za 
jego żywą i owocną działalność.

W  wyborach uzupełniających do za­
rządu wybrano przez aklamację pp : j 
nacz. Tejszersklego, Moszkowicza, Hot i 
nacką, prok. Hrowskicgo, na zastęp. J 
ców dr. Barana, Bóliszew'sk©go, Weis- j 
sa 1 Marję Wróblewską. ,

——o-----  I
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KOMEDJA W  3 AKTACH A. ROSSA TO I G. CAPO. PRZEKŁAD Z. JACHI 

MECKIEJ. WYSTĘP ROMANA NIE WIAROWICZA.

Tę komedję powinno się wystawiać 
w  wszystkich uzdrowiskach obecnego 
sezonu. To baTdzo umoralniająca ko­
media. Pokazuje bez ogródek na co 
naraża się kobicifa, która choćby „bez 
inilości:“  chce zdradzić kochanka hub 
męża.

Prawdziwy postrach ĆHa Pań, lubią­
cych „kaprysy". Scenerja zwykła. 
„On“ , pan domu. nudny tyran, lubiący 
rozumować, wyjeżdża. W  pięć minut 
po wyjściu z domu prawowitego męż­
czyzny wślizguj© się „kaprys" pięknej 
pani: oczywiście czarny i oczywiście 
Włobh. W  dziesięć minut po wejściu 
do mieszkania tego ciemnego indywi­
duum. wraca tamten. Defekt w  moto­
rze. na pociąg zapóźno... Oczywiście 
kotara, przestrach, głupie odpowiadali, 
wreszcie czarny smoking, wysuwający 
się zn drzwi zdradza tajemnicę.

Teraz zaczyna sic historią najcie­
kawsza — ta właśni© najmaralniJjjsza. 
Wprawdzie uważałam, że współczu­
cie widzów było całkowicie ro stro­
nic przyłapanych ..przed flagranti", a z 
krzeseł, jak w  czasie wyścigu. edzy- 
wiały sie w  scenie ucieczki czarneg° 
Włocha okrzyki trwogi 1 zachęty: 
„Prędzej... prędzej!"; ale nie sądzę, 
żeby ten przejaw subtelnego odczucia 
„kaprysów" niewieścich mógł prze­
szkodzić zrozumieniu ich niepożąda­
nych następstw.

Rzecz i morał sztuki w tern. że żad­
na kobieta nie wie. kfiedy ma w  domu 
— Otella... lak i Otello me zdradzi sj? 
diijgdy z tern. że wie o przemewier-

stwie. Będzie śtedizill, sprawdzał i 
zrobi wszystko, aby wkońcu nasycić 
swoiją żądzę zemsty.

Jerzy Luciani postanawia zabić. Ale 
niiema zamiaru iść na stracenie, ani na­
wet do wiezienia na 20 lat. Więc aby 
móc zabić, nie narażając s.ię na przy­
kre konsekwencje, żeni się najpierw z 
swoją kochanką. Czego nie przebaczy 
się kochankowi, przebaczy się mężo­
wi. Gdy jest się mężem — wolno za­
bić niewierną kobietę.

Że Luciami nie zabije piękniej Pari- 
siny — tego Się można domyślić; trud­
niej domyślić się sposobu, w jaki autor 
uniewinni (niewierną. Sposób to jed­
nak przez wielu ludzi „noszony w  !e- 
cic", jak parasolka i tenisowe ubranie: 
zdrada jest wtedy „zdradą", jeśli jest 
dokonana z miłości. „Kaprysy" — ni© 
wchodzą w rachubę,

Ta groteskowa parafraza Otella ma 
doskonały punkt w II. akcie, gdy sztu­
ka ironizuje na temat sędziów i adwo­
katów. W  tej taż scenie — fikcyjne! 
mowy obrończej na własną intencję — 
osiąga Niewiarowicz największy suk­
ces.

Nerwowy styl gry Niewiyrowicza 
znakomicie nadaj© się do roli Otella 
XX. wieku. Nic wiarowicz na scenie 
dosłownie szaleje, a kontrast jego tra­
gikomicznej maski z banalną t,reśc;a 
sztuki dostarcza szeregu kapitalnych 
momentów.

Są to jednak tylko momenty. W  ca­
łości jest ta komedia typowem sztuczy 
dłem z końca sezonu, które można już 
wysłać na „eksport".

K asyn o  gry w Sopotach, czerpiące 
i zawsze bardzo pokaźne zyski z lekko­

myślności Polaków, spędzających wa­
kacje nad B ałtykiem , odczuwa zapew­
ne bardzo dotkliwie czasy kryzysowe, 
gdyż bierze się na rozmaite sprytna 
sposoby, by tylko ściągnąć do siebie 
gości. Czerpiąc nazwiska i adresy z 
ksiąg  telefonicznych i adresowych, 
rozsyła zarząd Kasyna zaproszenia i 
bezpłatne k arty  wstępu rozmaitym 
osobom na teren© całej Rzeczypospo­
litej.

Uprzejm ość swą posuwa nawet do 
tego stopnia, że adresaci o polskiem 
brzmieniu nazwiska, otrzymują druki 
z tekstem polskim, osoby posiadając© 
nazw iska n em ieckie dostają teksty po­
dwójne, polskie i niemieckie. Przew i­
dując, że umieszczenie firmy Kasyna 
gry w Sopotach mogłoby zwrócić u- 
w agę władz polskich, umieszczą się 
na kopercie w charakterze nadawcy 
nazw isko jakiegoś prywatnego obywa­
tela, za m eszka lego w  Gdańsku, dla 
tem pewniejszego doręczenia listu.

1 Pamiętać należy, że jeanorazowy bilef 
wstępu do Kasyna kosztuje 3 guldeny, 
natomiast bezpłatne karty wstępu, roz
syłane tak hojnie Polakom . wai-ue są 
na cały rok.

Mimo tak znacznych ulg — nie na 
leży wątpić, że obywatele Polski nis 
dadza się łatwo skusić obietnicom 
obliczonym na wyzysk ich kieszeni., 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach, kie 
dy cały teren wolnego miasta Gdań­
ska, a zatem i Sopot, opanowany jesi 
przez wrogi nam hitleryzm, który nie­
zawodnie i z  Kasyna gry nie omie­
szka ciągnąć finansowych korzyść 
Grosz polski wyrzucony nieopatrznie 
przy rulecie, użyty zatem będzie na 
cele nam wrogie, strata zaś z tego po 
wodu podwójna: dla jednostki, która 
traci niepowrotne ciężko zarobione 
pieniądze w nadziei bardzo wątpliwej 
wygranej — i dla Państwa z powodu 
wywiezienia zagrancę polskiego zło­
tego.

Nie dajmy się zatem skusić i omi 
ia.imy Sopoty!

Pociągiem popularnym do doliny Oporu.
Kto wybrał sę ubiegłej niedzieli popular 

nyin pociągiem wycieczkowym do Skole- 
go, ten z przyjemnością mógł stwierdzić, 
że wśród Lwowian jednodniowe wyciecz­
ki niedzielne pociągami w  okolice podgór­
skie zyskały pełną aprobatę. Dowodem te. 
go olbrzymi tlnm wycieczkowiczów i tury­
stów. którzy mimo niepewnej pogody w y- 
brali się w góry.

Jeżeli „pociągi popularne*1 staja się ooraz 
bardziej popularnymi, to niewątpliwie w 
pierwszym rzędzie wielka to zasługa Lwo. 
wskicj Dyrekcji Kolejowej, która nie 
ustaje w  pracy nad spotęgowaniem ruchu 
turystycznego. Ostatnio uruchomiono wspa 
wały wagon dancingowy, który naprawdę 
wprawił w podziw uczestników wycieczki 
do Skolego. Parkietowa posadzka, piękne 
malowidła, kolorowe efekty świetlne i do­
skonała muzyka mechaniczna — wszystko 
tak pięknie urządzone i zharmonizowane, 
że przynosi prawdziwy zaszczyt inicjato­
rom tej inowacji w pociągaoh turystycz­
nych. Wagon dancingowy wybudowany io  
stał w  warsztatach kolejowych we Lwo­
wie, dzięki poparciu i inicjatywie p. dy­

rektora Swigosta, inź. Tarwida, naczelnika 
Wydziału ruchu i inż. Głąb-Głębowicza.

Jak widzimy czynniki kolejowe nie szczę­
dzą trudu i pieniędzy, by uprzyjemnić po­
dróż wycieczkowiczom.

Ale i na miejscu przyjazdu wycieczki, 
dzięki współpracy czynników kolejowych 
z Polskiem Towarzystwem Tatrzańsłdem. 
uczestnicy wycieczek mają zawsze przyigo 
towane odpowiednie atrakcje i udogodnie­
nia, umożliwiające odbycie czy to wycie­
czek szczytowych, czy też przejażdżek > 
spacerów po najbliższej okolicy.

W  Skolem głównym ośrodkiem wycie­
czek była oczywiście Paraszka. na której 
stekach Oddział Drohobycki P. T. T. aoko 
nat w rrcdzielę otwarcia nowego schroni­
ska turystycznego. Ci. którzy nie mogli 
pójść w  góry pojechali kolejka do przepię­
knej doliny Orawy.

Wieczorem przy dźwiękach doskonałej 
Orkiestry „Poiminu11 sprowadzonej z Dro­
hobycza przez tamtejszy Oddział P. T. T. 
odbył się dancing w  Kasynie urzedzniczero 
firmy Oroedlów.

 O —

Reszta zespołu gra w  tempie i z wer 
wą. Dziewońska uwodzi i uniewinnia 
się w  szeregu ślicznych tualeit i można 
by jej doradzić tylko zmianę partnera 
„kaprysu". Nfozewska iak zwykk łą-

I czy naiwność z sz er okiem doświadczę
mem, Mńchułowiicz 
kreacje adwokata, 
wolona.

daje bardzo miłą 
Publiczność za/do-

J. G. L

Zt LWOWSKIEGO KONSERWATOR JUM MUZYCZNEGO

Występ szkoły dramatycznej prof. Wandy Siemaszkowej.
Tegoroczny popis uczniów J uczeń.& 

Szkoły/ dramatycznej znacznie prze­
chylił wyoikj szkoły na stronę drama­
tu. Widać, że t>. Siema&zkowa kształci 
wśród swego młodego grona nie recy­
tatorów estradowych, ale przyszłych 
arlysliów teatru, dla których opano­
wanie słowa przez recytacje jest tyłku 
wstępnym stopniem właściwej pracy

Ciekawy dobór utworów scenicz­
nych : Słowackiego scena z „Marii Stu 
utl", 2 akty z  „Śniegu" Przybyszew­
skiego i fragment a „Wesela" (scena 
z Upiorem) pozwolił z różnych stron 
naświetlić zdolności i zamiłowana 
uczniów.

Dramat koturnowy schodzi w  ich in­
terpretacji na dalszy plan przed drama 
(cm psychologicznym f nastrojowym. 
Zagrane fragmenty każą wierzyć, że z 
obecnego grona kandydatów na egza- 
inłnl Zasp o w y wyjdą przedewszys;- 
Irlem artyści dramatu nowoczesnego, 
operujący już teraz śmiało j umiejętnie 
glo-seni, nastrojem, subtelnością inter­
pretacji.

Najwyższy poziom osiągnięta w 
„Śniegu". Ten dramat nerwów i pod­
skórny cli jakby nurtów duszy szoze 
golnie przypadł do rodzaju talentu pp. 
Hugona Pjescha (Kazimierz) j Ewy 
Markiewiczówmy (Ewa). P. Piesch re­
prezentuje w  tym roku materjal naj­
ciekawszy, dobrze zżywający się ze 
scena. P. Markiewłczówna, tak często 
statystująca w teatrach nasizych, idzie 
konsekwentni© po tej linii, jaka zazna­
czyła się u niej w roku ubiegłym w  
Staffa insoeoieacłi „Plrzy Kominku".

W  „Marji Stuart1 natomiast, p. Mar 
kiewiczówna, grającą Marję, tworzy 
kreacje zbyt nerwowe i nie dość „po 
królewsku" ustylizowane, W  tej sce­
nie prym przechodzi w  ręce p. Maliny 
Kopaczówny, najlepiej znanej z zespo­
łu młodych artystów, mającej za soba 
niejedną piękną kreację próbną („Ofe- 
l.:a“ w zeszłorocznym popisie). Teraz 
p. Kopaczówma dała śliczną balladę 
Pazia w „Marji", w „Śniegu" szczere a 
żywe kreacje Bronki, najlepszy jednak 
moment osiągnęła w „Weselu", tako 
Marynia. Talem: p. Kopaczówny. typo­
wo liryczny, wymaga wysokiej skal- 
.nastroju dlatego kreacje owiane szcze­
gólnym urokiem poezji w  jej interpre- 
cji wychodzą zawsz© najkorzystniej.

Wśród recytatorek wybija sie dobrą 
dykcją i inteligeninem ujmowaniem te­
matu Stella Woloskerówna, która z wy 
cięsko pokonała i moment recytacji i 
bardzo, zwłaszcza dla tak młodziut­
kiej artystki przykry In!as tuż za kur 
tyną, Nie należy lekceważyć takich ma 
łych człowieczków' teatru, zwłaszcza, 
gdy mają niezaprzeczone zdolności i z 
takim wdziękiem wygłaszają wiersze. 
Wiersz Zbierzcliowskiego był jednał; 
dla Woloskerówny ,za trudny w na­
stroju, o wiele trudniejszy od ról P io 
łomeusza w „Cezarze j Kleopatrze", 
która była najlepszym bodaj dokumen 
tem Szkoły naszej wielkiej artystki, 
p. Wandy Siemaszko, w ej.

J. Gamskr-Łemplcka.
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Zachód słońca 20'1

TEATR WIELKI.

Soboti 24 bm. godz. 7.30 „Kapitan zKoe 
penick", występ St. Jaracza. Ceny najniż­
sze od 45 gr. do 3.50.

Niedziela 25 bm. godz. 350 ..Porwana 
narzeczona". Wszystkie miejsca po 1 zł. 
losowanie w biurze „Abo". —  Godz. 7.30 
„Kapitan z Koepenick". występ St. Jara­
cza. Ceny najniższe od 45 gr. do 3.50 zł.

Poniedziałek 26 bm. godz. 7.30 „Kapitan 
z Koepenick". występ Jaracza. Ceny naj­
niższe od 45 gr. do 3.50 zł.

Wtorek 27 bm godz. 7.30 „Kapitan zKoe 
penick*, występ St. Jaracza bezwzględnie 
ostatni. Ceny najniższe od 45 gr. do 3.50.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 24 bm. godz. 3.30 Publiczna pró­

ba generalni kursu dramatycznego Pol.
Tow. Muzyczn. pod kier. prof. Czesława 
Krzyżanowskiego „Zaczarowane koło". 
„Śluby panieńskie". „Pan Benet". — Go­
dzina 7.30 „Zabiję ja" występ R. Niewia- 
rowiczi.

Niedziela 25 bm. godz, 7.30 „Zabiję ją . 
występ R. NIewiarowicza.

Poniedziałek 26 bm. godz. 7.30 „Zabiję 
ia". występ R. Niewiarowicza.

Wtorek 27 bm. godz. 7.30 „Zabiję ją", 
występ R. Niewiarowicza. Przedstawianie 
sprzedane Pol. Biat. Krzyż.

COLOSSEUM.
F ita : „Boczna ulica". Rewia: „Za rok, 

za dzień, za chwilę".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Książę Dracula".
APOLLO: „Tajemnica zamku Pkw- 

Jack" i „Legiom ulicy".
ATLANTIC : „Pożądana".
CASINO: „Królowa szybkości". 
GHIM.RA: „Gasnące płomienie". 
GRAŻYNA: „Książę Bubul". 
KOPERNIK: „Mandżuria plonie" i 

Symfonia 6 miljonów".
MARYSIEŃKA: „Mandżuria pionie

i „Symfonia 6 miljonów".
MIRAŻ: „Romanse cygańskie". 
MUZA: „Pogromcy przestworzy". 
PAŁACE: „Dama w smokingu".
PAN: „Natchnienie".
PASAŻ: „Ken Mainard jako kow­

boj z Arizony.
RAJ: „Pod wrogim sztandarem"

(Ktirjer syberyjski).
STYLO W Y: „Roinae-ekspres" oraz

rewia krakowska „Jadziemy na let­
nisko".

&W IT: Podwójny program: „Liljom" 
i „Moskwa bez maski".

UCIECHA: „Zemsta Tonga", oraz
rewia.

 o------

— Artyści Lwowscy w Truskawcu. Dn.
27 burt (wtorek) Zuzanna Łozińska, Janusz 
Strachocki i Czesław Strzelecki odegrają I 
jedyny raz doskonała komedie Brandta 
„Ostatnia noc Freda Kraka". Obsada pre­
mierowa.

— Teatr Wielki. 4 ostatnie przedstawie­
nia Stefana Jaracza. Ceny najniższe (od 45 
gr. do 3.50 zl.) Do wtorku dnia 27 bm. wła ; 
cznie grana będzie w Teatrze Wielkim in- : 
teresująca sztuka Zuokmayera pt. „Kapitan ! 
z Koepenick" z gościnnym występem Ste- I 
fana Jaracza. Są to .iuż nieodwołalnie osta I 
tnie przedstawienia tego świetnego fakto- I 
montażu przedziwnie komicznej i tragicznej | 
zarazem historii, z Koepenick. i

—  Teatr Rozmaitości. ..Zabije ja", cie- ) 
kawa kome.dja spółki włoskich autorów
O. Capa i A. Rossatn, zdobyła sobie sztur 
mem uznanie publiczności. Zarówno trapu 
jąca jej treść, jak świetnie wyreżyserowa 
no postacie, pelnc finezji powiedzenia i za 
bawńe qui pro rjuo spmwiaia. że słucha 
sit jej z niestabnąccm zainteresowaniem.
W czołowych rolach daic prawdziwy kon 
cert gry aktorskiej p. Ela Dziewońska i, p. 
Roman Niewiarowicz. który zarazem w y­
reżyserował sztukę. Pozostałą obsadę two 
rzą pp. Niczewska, MicFfułowicz, Kański, 
Posiadłowski i irmi.

Bilety do nabyciu w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura Abo. Rutowskie 
go 2. tel. 26-56.

— Uwaga! Przedstawienie złotówkowe 
„Porwanej narzeczonej". Chcąc umożliwić 
szerokim warstwom publiczności _ obejrze­
nie świetnego wodewilu H. Zbierzchow- 
skiego pi. „Porwana narzeczona", daje 
Teatr Wielki jeszcze jedno ostatnie jej 
przedstawienie w  niedzielę dnia 25 bm o

Ś w i ę t o  M o r z a ,
D o  M ie s zk a ń c ó w  L w o w a !

W  dniach 28 i 29 czerwca obchodzić i 
będziemy „Święto Morza", które bę- j 
dizie wyrazem głębokiego zrozumienia, ! 
czem jest morze dla Polski, wyrazem ! 
nieugiętej woli całego narodu utrzyma i 
nia go na wieki i wyzyskania w całej 
pełni.

Niechaj dni te będą potężną manife­
stacją całego społeczeństwa, wyrazem 
solidarnej gotowości ogółu obywateli 
do obrony polskiego morza oraz wido­
mym znakiem nierozerwalnej łączno­
ści Polski z morzem.

Niechaj w dniach tych wszyscy mie­
szkańcy Lwowa, zjednoczą Slię myślą 
i czynem w tej wielkiej i podniosłej ma 
nifestacji.

Każdy dom winien być ozdobiony 
chorągwią morska lub proporczykiem, 
każde ofcnc nalepka.

Całe społeczeństwo lwowskie po­
winno wziąć udział w  niżej podanych 
uroczystościach,

Wacław Drojanowskl
prezydent miasta.

P r o g r a m  u ro c z y s to ś c i:
Środa 28 hm.' Godz. 18—19: Hejnały

7 w ieży Ratuszowej. Godz. 19: Akademia 
lwowskich zrzeszeń w  Ratuszu w  sali Ra­
dy Miejskiej z przemówieniem prof. dr. St. 
Niemczyckiego, ze współudziałem Chóru 
Związku Legionistów Polskich. Godz. 19.45 
Capstrzyk orkiestr cywilnych i wojsko­
wych na pl. św. Ducha, poczenf przemarsz 
ulicami miasta. Wieczorem oświetlenie 
Kopca „Unji Lubelskiej".

Czwartek 29 bm.: Godz. 10: Uroczyste 
nabożeństwo w  Bazylice Archikatedralnej. 
Oodz. 10.45: święcenie wody na PL Ma­
riackim z przemówieniem pos. dr. Woj-cie 
chowisklego z uchwaleniem rezolucji ma­
nifestacyjnej.

Wszystkie zrzeszenia zbiorą sie wraz ze 
sztandarami o godz. 9.45 na pl. Mariackim, 
poczerń poczty sztandarowe udadzą się do 
Bazyliki. Po nabożeństwie wrócą na pl.

Mariacki. Ustawieniem zrzeszeń kieruje 
pp. W. Cnomicki i K. Szpaozyński.

Wejście do Bazyliki dla publiczności od 
ul. Kilińskiego, dla pocztów sztandarowych 
od kaplicy Boimów.

Równocześnie odbędą się nabożeństwa 
we wszystkich innych świątyniach poprze 
dzane biciem dzwonów.

W  Synagodze nabożeństwo odbędzie się 
w sobotę dnra 1 lipca godz. 9-ta.

Godz. 11-12: Przyjazd sztafet z rezolucja­
mi pod pomnik A. Mickiewicza. Godz. 12. 
Koncerty postojowe orkiestr w różnych 
punkt«oh miasta. Godz. 15: Lwowskie tow. 
Kolarzy i Motocyklistów UTzadza na to- 
rze RKS (za rogatką Gródecka) wyścig 
kolarski o nagrodę przechodnia-

W  dniach 28 i 29 bm. odbędą się uro­
czyste obchody: w Lewandówce, w Sy- 
gniówce. w  Kleparowie i Zamarstymowie, 
w  Zniesieniu.

0 zbiór odgłosów 28-ej rocznicy
śmierci Stanisław a W yspiańskiego.
„Pożytecznem jest wcześnie zebrać 

rzeczy obecne, oraz minione i utrwa­
lić z nich pamięć dla przyszłości; kto 
Ich nie uszanuje, ten dla przyszłości 
mewiele zdziałać urnie".

Wedle tej przezornej maksymy wie! 
kiego historiografa Herodota, powzię­
ło zamiar kółko rodzinne ś. p. Stani­
sława WyspSańskibgo, zgromadzić w 
pewnym rodzaju bio- i bbljograficznc 
zarchrwum Mistrza, w  szczególności 
zaś zebrać pozo istmiejącemi w obiegu 
księgarskim dziełami, wszelkie maiteT- 
jały i odgłosy z jeszcze raieprzebrzmia 
łych w  kraju j obczyźnie obchodów 
25-tej rocznicy Jego zgonu: w  ter. spo­
sób pragnąc utrwalić zbiorowa Da mięć 
hołdu współczesnych dla genialnego 
twórcy i przekazać w  spuścfiźnie po­
tomności przyszłych pokoleń. Do zbk> 
ru pożądane są wszelkiego rodzaju, 
choćby najdrobniejsze, publikacje w

wydawnictwach periodycznych, czaso 
pismach i dziennikach, zarówno w  pol­
skim, jak i obcym języku, możliwie 
w całych egzemplarzach, a ostatecz­
nie także w postaci wyemków z ozna­
czeniem dat skąd pochodzą. Niemniej 
pożądane są także ilustracje i fotogra­
fie obchodów, przedstawień teatral­
nych sztuk Wyspiańskiego, tudzeż a- 
fisze i ulotki, szkice, recenzje teatral­
ne, glosy j rozprawy krytyczne o 
twórczości, wreszcie własne okolicz­
nościowe utwoiry i wiersze różnych 
autorów, ohoćby naiwet dotąd nie dni 
kciwane, poświęcone Jego pamięci.

Wszelkie przesyłki uprasza sie w y ­
syłać pod adresem: Helena Wyspiań- 
skra-Chmurska, Kraków, ul. Wybickie­
go 1, m. 15.

Dziennik i czasopisma uprasza się 
uprzejmie o powtórzenie tej odezwy.

godz. 3.30 pop , po cenach złotówkowych. 
Wszystkie miejsca niewyłaczając lóż i rzę 
dów pierwszorzędnych w  cenie 1 złotego. 
Losowanie miejsc odbywa sie w  biurze 
Abo Rutowskiego 2, tei. 26 56. Jedyna o- 
kazja spędzenia beztrosko i wesoło nie­
dzielnego popołudnia.
— Teatr Włelki. Jedyne przedstawianie 
złotówkowe „Lekarza bezdomnego" A. 
Słonimskiego. W  czwartek 29 bm. daje 
Teatr Wielki o godz. 3.30 pop. jedyny raz 
świetną sztukę A. Słonimskiego, która zdo 
była sobie w bieżącym sezonie ogromny 
sukces. Wszystkie miejsca nie wyłączając 
lóż i miejsc pierwszorzędnych w cenie 1 
złotego. Losowanie w  biurze Abo. Rutow 
skiego 2, tel. 26-56.

— Teatr „Reduta". Dziś o godz. 8 wiecz 
w  sali Kasyna liter.-art. „Sprawa Moniki" 
w  wykonaniu Zespołu „Reduty".

 O-----
— I. Ogólnopolski zjazd Żydów uczestni­

ków walk o niepodległość Polski. Zarząd
Związku Żydów uczestników walk o P°l- 
skę podaje do wiadomości, że wyjazd do 
Warszawy na zjazd nastąpi iuż w sobotę. 
24 b. in. pociągami pospiesznemu o godz. 
14 min. 50 i o godz. 23 min. 50, oraz pocią 
giem osobowym o godz. 21 min. 50. Dele­
gaci oraz goście korzystają ze zniżki kole­
jowej tam i z powrotem, wynoszącej 67 
proc. ceny normalnego biletu.

— Odprawa Prezesów Kół J K°mendan- 
tów Placówek Związku Peowiaków. Za­
rząd Okręgowego Związku Peowiaków we 
Lwowie zwołuje na dzień 25 czerwca b. 
r. t. j. w  niedzieję odprawę Prezesów Kół 
i Komendantów Związku Peowiaków: ze 
Stryja, Drohobycza, Sambora- Przemyśla. 
Rawy Roaldej i Leżajska i  następującym

I porządkiem dziennym. I. Sprawozdanie 
I Prezesów Kół i Komendantów Placówek z 
i dotychczasowej dziataŁipści. Sprawy orge 
1 ntzfcoyjne. Sprawa zwołania okręgowego 

zjazdu delegatów. Sprawa Bratniej Pomo­
cy. Sprawy zgłoszone. Odprawa odbę 

f dzie się punktualnie o godzinie 10 w  lokalu 
! własnym przy ul. Wiśniowieckich 1. 4.

! — Żałobna Akademia ku czci ś. F.
min. Boernera. W  sali posiedzeń Rady 

J  rrnietslriej we Lwowie odbędzie się dnia 
j 25 b. in. w niedzielę o godz. 12 Żałobna 
| Akademja ku czaj ś. p. ministra inż. 

Ignacego Boernera. Na program Aka- 
demji złoża się: przemówienie preze­
sa Dyrekcji Poczt i Telegrafów we 
Lwowie p. Dominika Moszoro. oraz 
liczne produkcie muzyoane i wokalne. 

 u-----

— Dodatkowe Komisje poborowe.
M agistrat m. Lwowa w myśl reskryp­
tu Urzędu Wojewódzkiego z 19 maja
1933 L. Wojsk. 3(28/33 ustalił następu­
jące dni urzędowania dodatkowych 
Komisyj poborowych na Lw ów —mia­
sto w  lokalu przy ul. Pijarów 1. 33 o 
godz. 8 rano w  miesiącach: Jipcu. sier­
pniu. wrześniu, październiku listoipa- 
dzie i grudniu 1933 w  dniach 1-go I 
15-go. ziaiś w styczniu, lutym i marcu
1934 w dnńu 15-go. O ile na wyznaczo­
ny dzień orziypadaie iM z M i  idb 6wie

Kącik mód.

Geometria a moda.
Nowoczesne kierunki malarstwa, ar­

chitektury i rzeźby odbiły się w ogrom 
tlej mierze na modizie. Geometryczne 
faje kubizimiu, dadafiizmu j futuryzmu 
znalazły swe odbicie w tworzeniu o- 
statnich kreacyj mody, w kształtowa­
niu sylwetki kobiecej według nowych 
wzorów, w prostych i surowych li­
niach toalet. Gładkie, pozbawione nie­
potrzebnych ozdób wnętrza współcze­
sne, prostokątne zarysy mebli, framug 
okiennych stanowiły tło, wymagające 
Prostoty i prawidłowości od formy w 
stroju. Sporty przyczyniły się do szu­
kania w ubraniu jak największej celo­
wości i wygody, zbliżenie do maszyny 
— auta i aeroplanu — do podkreślania 
jego standartowości, ipraca w  biurach 
i fabrykach — do dążenia do oraiktycz 
noś ci i usunięcia niepotrzebnych oz­
dób.

Rysownicy, insipftrujący najnowsze 
modele w  wielkich magazynach, coraz 
częściej posługiwali się cyrklem za­
miast pędzlem. Nauczyli kobiety umiar 
kowania w  stosowaniu barw, celowo­
ści w osiąganiu efektów.

Ostatnie wyłomy w  modzie w  kierun 
ku rozszerzania linji. powrotu do sty- 
k>wości, groteskowych buf. powiew­
nych fałd, w  miczem nie zmieniają za­
sadniczych tendemcyj. panujących od 
tak dawna. Sa wyskokiem w  kierunku 
urozmaicenia, barwności, fantazji, ale 
wyskokiem, który nie .zawsze i nie 
wszędzie może być stosowany. Przej­
rzyste. długie i powiewne toalety, let­
nie z organdyny. cbiffonu lub orepe de 
chine‘u sa koniecznością na dancingi, 
zabawy i reuuiomy wieczorem, ale w y 
ma,rają mocnej j pewnej podstawy pre 
stych skromnych sukienek z surowego 
jedwabiu, kostiumu z lnianego płótna,

I spódniczki, z wełny i kolorowego dżem 
j nerka. Impresjonizm kwiecistych su- 
j kien popołudniowych stanowi żywa 1 
I Wdzięczną plamę w  pairku, kawiarni, i 
( w kasynie, ale biednie i zniekształć'1:
| się w  motorówce i na korcie tenniso- 

wym. Nad morzem i w górach, gdzie 
niemal wszyscy uprawiają spoTty. a 
naipewuo wszyscy chcą korzystać z 
powietrza, słońca i swobody, ranne 
pikowe lub płócienne sukienki, o geo­
metrycznych fałdach, ukośnych lub 
kwadratowych wycięciach, noszone 
są chętnie przez dzień cały, nawet na 
wieczorny dancing, gdzie uzupełń in ne 
trójkątną apaszka. w ygladiaia młodo i 
świeżo.

I podczas .gdy piękne kreacje pary­
skie. z niezliczoną ilością falbanek, 
sterczącemi u ramion epoletami, ieżą 
na dnie kufrów, panik gotująca sie do 
podróży, zapina gruby sportowy 
płaszcz, o szerokich, ostro zarysowa­
nych klapach, i nakłada maleńki bere­
cik ozdobiony kubdstyczną broszką.

M . C .

to rzym.-kat. albo gr.-kat. termin urze 
dowania Komisji poborowej przesunie 
się automatycznie na dzień następny.

— Uroczyste wręczenie dyplomów. 
W  sobotę 24 b. m. w Auli Uniw. .1. K* 
odbędzie się uroczyste wręczenie dy­
plomów pierwszym absolwentom stu­
dium dyplomatycznego we L\v ie. 
Uroczystość roapocznró sie nslKiżcń- 
stwem, które o godz. 9 odprawi w ko­
ściele św. Mikołaja J. E. ks. prof. 
Genstman. O godz. 12 w Auli Uniwer­
sytetu nastąpi wręczenie dyplomów. 
Ze względu na transmisję radiowa u- 
prasza s.ię o punktualne zajęcie miejsc 
w  Auli. Wstęp walny.

—  Niemlrów zmieni właścicieli. A
geoaja „Wschód" informuje, że poważ­
ne koła obywatelskie postanowiły u- 
tworzyć Towarzystwo celem nabycia 
Niemirowa i podniesienia go stopniowo 
do poziomu dużego zdrojowiska. Ak­
cja. zmierzająca dio uruchomienia zna­
czniejszych kapitałów, jest w pełnym 
tóku.
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Trzy specjalne pociągi do Warszawy
na zjazd Zydćw , uczestników walk o niepodległość Polski.

W  sobotę wyjeżdżają ze Lwiowa trzy 
specjalne pociągi, któtro przewiozą do 
Warszawy członków zjazdu, jaki urzą­
dza w  stolicy Związek Żydów, uczest­
ników- wojny i walk o niepodległość 
Polski. Z całej Małopolski wschodniej 
.przybywają delegaci do Lwowa, a na* 
stępnie udają się doi Warszawy. Licz 
niejsze delegacie przybywają z Tamo 
pola, Drzeżan, Stanisławowa, t t. d. W  
Zjeździe weźmie udział P. Prezydent 
Rzeczypospolitej.

Prezydent m. Lwowa P. Drojanow-
slti delegował oficjalnie na zjazd war 
iszawslc; wiceprezydenta miasta p. 
Wiktora Cliajesa.

W  niedzcłę 25 b. m. w  Warszawie 
Po nabożeństwie w Synagodze odbę­
dzie sie apel poległych przy asyście 
oddziałów im. Pułkownika Berka Jo- 
relewócza. Uczestni-cy udadzą się pod­
chodem na grób Nieznanego* Żołnierza, 
gdzie złożą wieniec.

Dowiadujemy się, 2e na zjazd w y­
jeżdżają ze Lwowa: im. Federacji
Związku Obrońców Ojczyzny pik. Kry 
aiiickf, im. Związku Legionistów p. W ło 
dzień, im. Związku pracowników urny 
sfowych dyr. Brandstaetter.

Wojewoda Jagodziński 
w Mikuliczynie.

Agencja Wschód donosi ze Stanisła­
wowa: Na miejsce pożaru tartaku rzą­
dowego w MikuTczyme, wydzierża­
wionego famie prywatnej, przybył w 
czasie akcji ratunkowej wojewoda sta 
'.msiawowsk; p. Jagodziński, aby zapo­
znać sie z rozmiarami pożaru \ szkód.

Władze bezpieczeństwa zarządziły 
natychmiast energiczne śledztwo ce­
lem ustalema przyczyny pożaru, który 
spowodował bardzo znaczne straty.

Agencja Wschód dowiaduje się, że 
w czasie śledztwa nie stwierdzono ni 
czego coby wskazywało na sabotaż. 
Z polecenia prokuratora aresztowani 
zostali- główny dyrektor firmy „Mi- 
kuliczyu", która tartak dzierżawiła od 
skarbu państwa p. Presser i drugi dy­
rektor firmy p. Wiieser. Szczegóły do­
chodzeń trzymane są na razie w tajein 
nicy, (Wschód).

— Powiatowe Święto Wychowania 
Fizycznego w  Brzuchowicach. W  nie­
dzielę 25 b. ni. odbędzie się w  Brzucho 
wicach Powiatowe Święto Wychowa­
nia Fizycznego i Przysposobienia Woj 
skowego. Uroczystość ro-zirocznie się 
nabożeństwem. W  programie dafiitlada, 
pokaz ginmastyczny, gry sportowe, 
strzelanie do celu i t, d.

— Zarząd Związku Obrońców Lwo- 
Wa z listopada 1918 r. ostrzega niniej- 
szem Przed oszustami, którzy zbierają 
datki pieniężne rzekomo na rzecz bez­
robotnych członków Związku Obroń­
ców Lwowa. Jednocześnie upraszamy
0 ile możności o oddanie ich w  ręce Po 
licji.

 O-----

— Bezrobocie światowe w  cyfrach.
Ogóina liczba bezrobotnych na całym 
św ecie wynosi obecnie około 31 mil­
ionów, w czem 16— 17 milionów przy­
pada na- Stany Zjednoczone.

—  Jedyną w  Europie linia kolejową,
obfitującą w największą ilość mostów
1 wiaduktów jest krótka trasa kolejo­
wa, licząca tylko 33 kilometry długo­
ści. łącząca dwie stacje w Czechosło­
wacji: Zwoleń i Krupinę. Na tym więc 
dystansie maj duje sie ,1201 mostów 
rozmaitej wielkości oraz wiaduktów. 
Jeden z wiaduktów bezy 83 metry 
.-ugości i 15 mtr. wysokości, drugi —  
129 intr. długości i 14 mtr. wysokości. 
P rarem na linii tej znajdują się je­
szcze dwa tunele, z  których jeden nu 
230 mtr długości.

Sekretariat zjazdu we Lwo-wiię (ul. 
Krasickich lla ) przyjmuję zgłoszenia 
na wyjazd do Warszawy jeszcze w  io  
bo-tę na podstawie specjalnych zniżek.

(Wschód).

W łoska „Fraulein Doktor".
Przed kilku miesiącami roaegiałn 

się w Rzymile afera szpiegowska, któ- 
’ ra dopiero dziś wyszła na jaw. 
j Bohaterami jej byli oficer włoskiej 
j marynarki, Ugo Trayiglla i Kamilla 
I Agliardi, zwana rzymską Matą-dian. 
' Kamilla Agliardi piękna, mądra 1

Z SALI SĄDOWEJ.

0 napad na pocztę w Gródku Jagieł.
(PIĘTNASTY DZIEŃ ROZPRAWY.)

Wczorajsza rozprawę zajęły dalsze 
przemówienia obrońców.

Na wstępie przemówił obrońca Kuś- 
ipisia dr. Szuchewycz. Podniósł on, że 
Jolijemt jego brał udział tylko w  przy­
gotowaniach, a nie w  samym napadzie. 
Następnie mówca poruszył sprawę Mo 
tyki. którego nazwał zdrajcą, i stw-icr- i

dzit, że na zeznaniach tego typu czło­
wieka nie można polegać.

Następnie Przemawiał obrońoa Capa 
dr. Bilak. Powołał się on na słowna pro 
kuratora, który sam stwierdził. że Cap 
nie był bojowcem z O. U. N., ale tylko 
lak zwanym „junakiem“.

Samobójstwo właścicielki restauracji.
Przy ul. Trzeciego Maja I. 10 miesz­

ka rodzina Turtelbaumów. właścicieli 
lokalu restauracyjnego „Hygjena11. 
Mieszkała przy nich od lat wycho­
wawczyni ich dzieci, Róża Kleinówna. 
Była to kobieta ułomna i w  podeszłym 
jiuż wieku. U Turtelbaumów uważano 
ją za członka rodziny, węzły zacieśni­
ły  się zaś materjalnLe, gdy K-leinówna 
ze swemi oszczędnościami została 
współwiaścadicką „Hygjeny“. iKM- 
nówna cierpiała od dalwna na ciężką 
chorobę nerek. Oprócz fizycznych, sła­
bość ta dostarczała jej wieję cierpień 
moralnych. Kleinówna od dawna no­
siła sie z zamuLarem samobójstwa. — 
Wczorajszej nocy. gdy wszyscy do­
mownicy spali, weszła ona do kuchni 
i otruła się gazem świetlnym. O mało 
■przytem nie zatruła śpiącej tam służą­
cej. Gdy rano zauważono jej samobój­
czy -zamach, było już zapóźno na ratu­
nek. Znaleziono przy niej list, w  któ­
rym tłumaczy, że odbiera sobie życic 
z powodu nieuleczalnej choroby, i oro­
si o  oddanie jej ciała dla celów pro- 
sektoryjnych. *W sporządzonym nie­
dawno testamencie Kleinówm cały

swój majątek i udział w  „Hygjenie1 
przekazała na syna Turtełtaubów, pia­
nistę, który był jej specjalnie ulubio­
nym wychowankiem.

Dziecko zabite przez aufo policyjne
Wieczorem ulicą Paulinów jechał z 

zagaszonemi latarniami samochód po­
licyjny; *W. 19978. W  pewnym momen­
cie najechał on na przechodzącego 
przez jezdnię 4-lotnie go Adama Ole- 
jarnika. syina dozorcy z ul. Piaskowej. 
Gdy auto przejechało dziecko, ujrzano, 
że zerwało nieszczęśliwemu dziecku 
skórę wraz z włosami. Szofer Halci- 
w-a*r, zajęty pr,zy irolicji w  Mostach 
Wielkich, usiłował po wypadku uciec, 
dopiero pewien oficer rezerwy, który 
był świadkiem wypadku, dobył rewol­
wer i zmusił szofera do odwiezienia 
potwornie okaleczał ego dziecka do 
szpitala, następnie zaś pod grotza re­
wolweru odstawił go do IV Komisar­
iatu P. IJ. Z sizoferem spisano protokół 
i wypuszczono go na wolna stopę.

Przem yw anie Krwi.
Już w r. 1924 na podsllawie doświad

ozeń drj Michajłowskiego, profesora 
uniwersytetu w Taszkiencie, weszły 
w życie -próby przemywania krwi w 
celu usunięcia z niej różnych toksyn i 
obcych przymieszek. Prof. Mfchajłow- 
ski stwder-dzał w  trakcie swych badań, 
iż stosunkowo duża nawet dawka mor 
finy wstrzyknięta w  krew zwierzęcia 
(pierwsze próby poczynione były na 
psach) rozchodził się wprawdzie pq ar- 
tcrjacli, lecz przez pewien czas nie 
w-siąka w  Itkamki. Dokonane później 
próby upuszczania krwi w małych da 
wkach właśnie w  okresie pozostawa­
nia morfiny we krwi oraz wprowadzę 
nie krwi- ,z powrotem do organizmu po 
uprzedmiem jej przemyciu, dały z-dumie 
wające wyniki. Wobec tego jednak, iż 
sam proces przemywania trwał stosum 
kowo bardzo długo, niekiedy bowiem
2— 3 doby, prof. Michajłow-ski powziął 
wielce śmiałą i -ryzykowną decyzję 
upuszczenia i wymycia całej krwi zv. 
jednym zamachem, a więc t-em samem 
;P*o zostawienia zwierzęcia na pewien 
czas bez odrobiny własnej krwi.

Jako objekt do przeprowadzenia te­
go eksperymentu posłużyła małpa „Ja- 
sza‘‘ z  gatunku „makaka11. Podcza® che 
micznego przemywania krwi, trwające 
®o przeszło godzinę, „Jaszę11 pod­
trzymywano przy życiu za pomocą 
sztucznego oddychania, poczem po 
wprowadzeniu oczyszczonej krwi do 
organizmu, małpa stosunkow-o bardzo 
szybko powróciła do normalnego sta 
nu. Wkrótce dał się zauważyć wielce

dodatni, odmładzający wpływ Opera-* 
cji.

Z biegiem czasu, już po śmierci prof. 
Micha-jłowskilteo, doświadczeniami je­
go -zainteresowały się szersze koła li­
czonych. Profesorowie medycyny eks 
perym-entainej w  instytucie łenmgradz- 
kim uznali podobno za możliwe do prze 
prowadzenia w* stosunkowo najkrót­
szym czasie przemycie krwi w orga­
nizmie ludzkim. Podobno nawet zabie­
gi te stosowano niejednokrotnie i to 
z jaknaflepszym wyrokiem. Opera-cja 
ta odbywała się w  dwóch seir-jach z 
godzinną przerwą, -przyczem pacjento­
wi wstrzykiwano zastępczo sztucznie 
przyrządzone serum odżywcze. W y­
mywanie krwi odbywa się w -labo-rator 
jum przy tu-żyoiu fizjologicznych roz- 
czynów, posiadających własność neu­
tralizowania wszelkich toksyn i ba-k- 
teryj, poczem następuje wprowadzenie 
oczyszczonej krwi do organizmu.

O ile dotychczasowe metody uda 
się -standaryzować i stosować bez żad 
r.ego ryzyka dla pacjenta, medycyna 
zdobędzie w  przemywaniu krwi nie­
słychanie cenny środek waiLki z zatru­
ciem organizmu, radykalny może w 
wypadkach ostrego zatrucia, gdy 
wszystkie dotychczasowe środki już 
zawodzą. M. K.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ

przewrotna agentka wywiadu francu­
skiego, łatwo złapała w swe sidła tnie 
dego oficera marynarki, który poraź 
pierwszy przybył do Rzymu z prowin­
cji. Dotąd służbę odbywał na mórz*.!, 
przybywając rzadko ty i ko do jednego 
z portów wł-dlskch, gdz>e mieszkała 
jego żona.

Pewnego dnia w nagrodę za swą 
pilną i oddaną służbę Traviglia przy­
dzielony został do admiralicji w Rzy­
mie. Niezwykle ambitny oficer prędko 
zdobywa zaufanie swych nowych prze 
łożonych. Powierzają mu odpowiedni 
me misje. Tnavigl;a jeździ do Franci',, 
do Afryki, do Anglji.

Powodzi mu s:e cora-z lepiej. Zamie­
rza nawet sprowadzić do Rzynni żonę.

Wtedy to spotyka Traviglia Kaniulę 
Agliardi. Piękna i wytworna włoszka 
szybko rozkochnje w sobie młodego 
oficera. Wspólne przejażdżki .autem, 
iLO-c-ne eskapady w  oko-lice Rzymu, kil­
kudniowe wycieczki nad morze zacie­
śniają te więzy. Ale wszystkie te es­
kapady są kosztowne. Skromna pensja 
offeer-ska nie wystarcza na kolacje w 
najelegantszych restauracjach Rzymu i 
na wspólne podróże.

Coraz częściej piękna Kamilla płaci 
rachunki w  hotelach j zasila szczepie 
fundusze oficera. To też Trawiglia nie 
może zbyt energicznie sprzeciwiać się 
prośbie sw-ej przyjaoióki. Chodzi prze­
cież o taki drobiazg, jak sfotografowa­
nie aktów admiralicji, do których ofi­
cer ma w każdej chwili dostęp. Ka­
milli należy się przecież iakiś rewanż.

T.raviglia! jest przyjacielem najpięk­
niejszej kobiety w całym Rzymie. Ma 
pieniędzy i-le tylko chce. Ża to trzeba 
płacić. Węc choć podejrzewa, ża Ka­
milla Agbardi działa z ramienia w y­
wiadu francuskiego. zgadz3 się ną jej 
prośbę.

Po tej propozycji, następują inne 
które T.raviglia spełnia bez oooru. Mi­
niaturowym aparatem fotografuje ak:y, 
przepasuje treść niektórych z nich i do 
kumenty ite wręcza osobnikom któ­

rych przysyła mu Kamilla. W-szyslko 
idzie gładko, tak gładko, że Travig!ia 
w' -najśmielszych swych przypuszcze­
niach n*ie zastanawia się nawet przez 
chwiflę, że w admiralicji odkryć mogą 
jego szpiegowską działalność.

Ta beztroska i -lekkomyślność zgu­
biły Travig!ję. Pewnego dnia wydaje 
papiery! nieznajomemu najzupełniej 
mężczyźnie, który podał się za „w y­
słannika11 Agliardi. W  parę godzin póź­
niej wysłannik ten zjawia się w  mun­
durze oficera marynarki włoskiej w. 
mieszkaniu Trav;glii l aresztuje go.

Później spraw i potoczyły się już 
zwykłą w takich wypadkach koleją.

Sąd wojskowy . Oskarżenie o zdra­
dę stanu i o szpiegostwo. Zerwań: 
epolety, złamana szpada. I o  świcie 
strzały ośmiu karabinów skierowanych
w pierś zdrajcy.

Rzymska Mata-Hari siedzi w jed- 
uem z więzień włoskich. Wyszła onn 

tej całej afery stosunkowo obronną 
ręką.

Natomiast nieszczęśliwy oficer polo 
żył z,a nia głowę, pozostawiając mło­
dziutką wdowę w jednym z portów 
włoskich.

Pierwsze grupy dzieci pol­
skich z  Niemiec na koloniach 

w  kraju.
W  dniu 5 Lipca r. b. przybywają do 

Warszawy pierwsze grupy dzieci pol­
skich z  Niemiec, sprowadzonych mi 
kolonję letnie do kraju przez Tawarzy 
s*two Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w  Niemczech.

-W pćecrwsjz-ej grupie przybędą dzieci 
polskie zfs Śląska Opolskiego. Po 'kilku 
godzinnym robyde w  Warszawie, 
dzieci .wyjadą na kolom je do Nałkinij 
Białegostoku, Sokołowa Mazowieckie 
go i Płońska.

Następnie w odstępach łdlkudnio*, 
wych przybywać będą na koLouje* da 
kraju dailsize grupy dzted z  różnych 
datete. Nferttięc,



8 Nr. z  <jjłla. 25 czerwca 1935.
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Teplifz - Schonau, 

(Oryginalne.)

e b c d e f g h  
Ma* w 2 posunięciach,

L 41
H, Saizman- Warszawa,

(I nagr, .,11 Problema'1 19531,

■  «  l i i

1 i x  r m  W m
a b c d e f g h  

Mat w  2 posunięciach,

L  42,

R Fontier Paryż

(Cahiers de 1 Echipuler Francais !935V,

Ma* w 3 posunięciach.

W f7; 34, Hel. W at; 38, G il, He&, 36 Wc4. 
Wb4;

Odraza a'4 b;, loby błędem ze względu na 
14 *;

37. Wc3, a4, 38. Gc4, axb3; 39. axb3, 
W a l-ł-; 40 Kg2, gS; 4! h3. hS: 42. Wd3. 
Wb7; 43. GdS, Wa7; 44, b4. W b !; 45. bxc5. 
dxc5!;

Ostatnie posunięcie przed kontrola cza­
su. Nie można było grac W a l ze względu 
na Hxd4 i czarne mogłyby dać tylko kil­
ka szachów

46 W dl. W a l; 47. W sb l. W ib l ;  4S. 
Wc3, Hbs; 49. W c!, Sc2 ;

Ostatnia próba wygrania partii,
50. Hd2, W xcl? 31. Hxcl, He2; 82, Kgl, 

e4; 53. hxg4, htg4; 54, H fi!, — ,
Jedyny ratunek wobec groźby Sel,
54. —, Sd4; 55. e5!,
Oddano na remis. Jeśli He5 to Hg44-, 

1 t. d.
Uwagi wg, Gazety Polskiej.

OLIMPIJSKI TURNIEJ SZACHOWY,

Folkestoae, ‘21 czerwca (PA T ] W  9-tej 
rundzie olimpijskiego turnieju szachowego 
drużyna polska pobiła Danie w  stosunku 
3.5 do 05 pkt. W  spotkaniu tem dr. Tarta- 
kower. Frydman i Appel wygrali a Regie- 
dziński zakończył swa partie na remis.

Inne wyniki były następujące: St. Zjedno 
czcrne zwyciężyły Austrię, tak samo. jak 
Czechosłowacją —  Szwecje, w  stosunku 3 
do 1, Belgja zwyciężyła Anglię. Włoohy — 
Francję i Litwa —  Szkocję w  identycznym 
stosunku 2.5 do 1.5. Spotkanie W ęgry -  Is­
landia zostało przerwane przy stanie 2 do 
1 dla Węgier, Drużyna łotewska nie grała.

W  10-tej rundzie turnieju drużyna pol­
ska zremisowała z Włochami 2:2. przy- 
czern wszystkie partie zakończyły się wy­
nik ąml rozstrzygniętemu Grali; dr. Tarta­
kow i r Frydman. Appeł i Makarczyk, Regje 
dziński był.wolny. Czecboslowacia pobiła 
Belgję, 1 Szkocję w  stosunku 3.5 
do 0,5. Austria zwyciężyła Łotwę 3:1. a 
Szwecja Islandię 25:1.5. Niespodzianka był 
wynik St ZJfcdnor.jo.iydi z Dama 2:2. Spot 
kanie Francji z Litwą zostało przerwane 
przy stanie 1.5:15, drużyna angielska nie 
grała

Po zatem zakończano szereg spoiłcan 
przerwanych w  poprzedni ch rundach. ! tak 
Dania zwyciężyła łslandję 3.1. Snwecja — 
Węgry' 2J5T.5. Litwa — Islandie 35:0,3. 
Francia —  Danie 2.5:1.5, Łotwa —  Anglię 
? 5 : !5  i W ęgry — Czechosłowację 35:0.5.

Po  10 rundach punktacja ogólna jest na­
stępująca: St. Zjednoczone 27 pkt, Czecho­
słowacja 23 i pół, A ustna 22 i Pół. Litwa 
22, 1 partja niedokończona, W ęgry 23 i 
1 niedokończona, Polska 22. W łochy 19. 
Łotwa 18. Francja 17.5 i 1 niedokończona. 
Dania 165, Anglia 15.5, Bdgia 12.5. Islandia 
115- Szkocja 7 Ponieważ jednak Austrja- 
Litwa. Włochy, Dania i Beflgja. mają już 
rozegrane o  1 spotkanie wdęoej, można 
przydać, że porządek pierwszych 8 drużyn 
jest następujący; S* Ziedmoczone. Czecho­
słowacja, Węgry, Polska, Szwecja. Austrii. 
Litwa 1 Łotwa,

Par Ha L 18-

Białe. O. Przepiórki. Czarne. T Regę. 
dziński-

Grana na turnieju przedolimpijskim wr 
.Warszawie b, r

!, d l  S!6; 2. Sf3, b6; 3 23, Gb7; 4, Ge3, 
c5; 5, c3. e6j 

Skok w  nieznane. NormaLnsm posunięciem 
jest tu eó 

6 Hb3. Gd5:
Prowokuje atak p ion ow y  w  centrum, co 

się okaże jednak korzystnem dła bdaiych. 
Z drugiej strony czarne nie mogą grać 
obecnie e6 bez poważnego osłabienia czar­
nych pól na skrzydle królewskim 

? ci, Gc6; 8 d5. Gb7; 9 Sc3, d6; 10.
0—9. Gg7; f i ,  He2. 0—0; !2. b3. 5a6. !3. 
Gb2. Sc7; 14. e4. Sd7; 15, W ad!, a6; 16, 
W fe!. WbS;

Wobec wyraźne' supremacji białych w? 
centrum. oraz na skrzydle królewskiem, 
czarne dążą do kontrakcji na skrzydle het­
mana,

<7. Se2. Gxb2; 18. Hxb2 b5; 19. Hd2. 
K g ": 20 S14. 16;

Czarne nie mogą oczywiście dopuścić do

803_t Hc3 GcS, 22. Sd? Se5; 23. Sd3‘ . 
Sxd3;

Konieczne ze v'Zględu na groźbę Sxe5 !
f i ! ;

24 Hvd3, eś?:
Blad który powinien był kosztować

-utratę parts.
25 dxe61, Gxeb: 26, csbS. Sxb5; 27 Sil. 
Przez swoje 26 pos. umożliwiły białe

terprowadzenie do gry czarnego skoczka,
obecnie zaś lekceważą przyszła jego silną 
pozycje tta d4. Należało grac h3*. aby móc 
na ewent. Sd4 zagrać Si3! oraz. przygoto-

?ać Gg2— flxb3 z duzą przewagą pozycji 
o posunięciu w  tekście czarne przywra­

cają równowagę.
27. —. HaS; 28. Wd2. Wb6; 29. W cl.

Sd4; 30. Se3. Hb5; 31, Sc4?. — ;
Po  tem posunięciu otrzymują czarne po­

zycyjnie lepsza grę ze względu na pozy­
c ję  skoczka,
1 31. —  Gxc4: 32. V fj£ L  » •  W g L

ROZMAITOŚCI
Lwów, Statut Lwowusikiego Okręgowego 

Związku Szachowego został już praez 
Województwo zatwierdzony, W  najbliż­
szym czaSifc odbędzie się zebranie kotwży- 
tuujące Związku. O terminie zostaną Klu­
by osobnem zaproszeniem zawiadomione.

w  ukończonym ostatnio turnieju, o mi­
strzostwo Klubu szach. ,J4ełm‘\ pierwsze 
miejsce zajęło trzech graczy Pomohaczi. 
Słobodjaffi i Sutłk po 20 piet, IV, miejsce za 
-ął Towarmictó 19 p. V. Drahus J VJ. Pe- 
rycz, VII, Lipiec, VIII, Sawicki. Poza na­
grodzonymi znaleźli się IX Gimła. X. Katz- 
ner, XI, J.Jurkiewicz i t d. W  turnieju bra
ło udział dwudziestu kalku uczestników 
Towaraicki oddał w  ostatniej rundzie 
punkt walk-overem (rozgrywka z P, Katz- 
nerem), Również i p, J, Drahus oddał 2 p. 
wałk-over«m

Praga. W- turnieju o mistrzostwo miasta 
zwyciężył znany mistrz Opooensky U  p. 
?-gi dr. Jaeger 10 p.. Pelikan 9 p. (14 
uczestników).

Leningrad/ M Botwinnik mistrz Z. S P  
R. zwyciężył w  turnieju 6-ciu przez IUin 
Genewskim, Ragosin-ęm.. Romanowskim. 
Altorzewem i Rochlinem

Kecskemeth. Drugi z rzędu turniet roze­
grany w  ostatnich dniach na Węgrzech 
dał następujący wynik; E. Steśner 4%  p.. 
EHskases 4 p., Canal 2Vz v  (6 uc-zesm- 
ków).

Paryż, Exmistrz świata Dr Emanuel Ła­
sk er dał ,dn. ■ 13 marca b. r. w  Cate de la 
Regence seans Sry’ jednoczesnej z wyni­
kiem 4-22—3— 3.

!0-}ecle wznowienia popularne} ..Wiener 
Schachzeitung“  uczciło Wydawnictwo spe 
cialną' publikacją, na której całość składają 
stę artykuły najbardziej znanych dzisiaj 
publicystów szachowych. Nazwiska auto­
rów jak: Kmoch, Nlmzowltsch. Tartako. 
wer, Spielmann, Krejcik. Becker i in„ mó­
wią same za siebie. Publikacja jubileuszo­
wa zawiera 46 str. druku i kosztuje 1 M. 
50, zamajwiać można w  Adm. „Wiener 
Sdu^g/* W ito  IV. Wiednerhaunstr. U

Kluby gazeciarzy.
W  Bostonie i Detroit .istnieją d̂ '5- 

kluby, których członkami moga być ci 
jedynie, którzy rozpoczęli kariero od 
sprzedaży gazet, Prezesem klubu w 
Bostonie był az do śmierci Tomasz 
Edison. Klub ten liczy 250 członków, 
których większość stanowią milione­
rzy. Ciekawe jest, co opowiadają o 
sobie niektórzy członkowie. 'Jakób L*> 
wenstein. jeden, z  największych fabry 
kantów konserw, zaczął od tego, że 
prz3'bymrsz;y do Amery'kL jako 13-!etni 
młodzieniec, za całą gotówkę, jaką po 
siadał, kupił ICO numerów gazet. Po 
wyjściu z redakcji upadł i cała pacz- 
ka utkwiła w  błocie, co Co doprowa­
dziło do łez. Całą tę scenę widział 
przechodzącą,': obok Vaiiderb/dl, któ­
ry dał mu tia oifarcje łez banknot stu- 
doilarowy. Za te pieniądze Lewensteu 
kupił partję ogórkóor kwaszonych. To 
był początek jego kariery. Inaczej za­
czął swą karjere Semimgtom. PonJc- 
waż, jako roznosicieł gazet musiał bie 
gać po piętrach, powirotna drogę sura 
cat sobie w  ten sposób, że zjeżdża! 
po poręczy schodów. Pewnego razu 
wpadł na jakiegoś pana i omal, że nu: 
zwąHI go z  nóg. Pan ów rozgniewał 
się narazie i uderzył go w twarz, ale 
po chwili przykro mu się zrobiło i 
przyjął małego gazeciarza do swego 
banku. Albowiem bi'ł to Hołd... Temu 
podobnych opowiadań można naliczyć 
całe mnóstwo. W  dniu rocznicy zało­
żenia klubów, członkowie urządzają

W in d a , k tó r a  s ł y s z y .
iW pewnym row ow y budowanym do 

mu w  Londynie winda zmontoy/au i 
jest w  ten sposób, że wystarczy 
wejść, głośno i wyraźnie podać pię­
tro, a będzie 'Si© obsłużonym, tak, jak 
gdyby w  windzie był lift-boy. Kabina 
owej windy zbudowana jest tak, i e  z 
pomocą mikrofonu i fotoeial:trycznc, 
komórki wypowiedziane słowo zamie­
nia się w  prąd elektryczny, który po­
rusza motor windy,

-— o— —

uroczysty obiad, poczem tłumnie ob- 
chodzą rozmaite redakcje, gdzie każ­
dy członek klubu kupuje paczkę gazet, 
aby rozsprzedać ją na ulicy. Przecho 
dme Miedzą, że pieniądze otrzymane 
ze sprzedaży gazet ci siwowłosi, otyli 
sprzedawcy przeznaczają na cele do­
broczynne r chętnie kupują gazety4 
płacąc podwójne ceny.

Z  w yd a w n ictw .
A Kan ałkowski; ,.Z dziejf o ’ odbudonrs 

Paushi-a“ , Warszawa. M'oiskowv InstyW. 
N aukowo-Wyda.wnicn

Jakkolwiek byliśmy uczestnikami i sm-uć 
kami odbudowy naszej nanstwowości. to 
jednak nie wszyscy zdołaliśmy sobie w y­
tworzyć Całkowicie Gsncgo sądu o splocie 
przyczyn i warunków, jakie się na nią 
itozyjy Sprau-y te są jeszcze zbyt św it. 
że. bliskie i  żywe, co nie pozwala niejed­
nemu spokojnie i bezstronnie spojrzeć na 
te wypadki. To  też dobrze się stało, że 
ukazała się omawiana praca. Jest ona zbio­
rem szkiców z te j dziedziny o charakterze 
polityczno _ wojskowym — szkiców traktu 
jących. o wydarzeniach związanych z od­
budową nasze państwowości ze szczfcgól- 
r-em uwzględnieniem ich osi ideowej Zw rj 
cają m e na siebie uwagę krytycyzmem. 
lasnościa i niezwykle umiejętną syn+ezą 
przy ujmowaniu tych zagadnień.

Książka zawiera następujące szkice, eró 
ba syntezy, dwie wojny 1830/31. 1915/20. 
zamach ukraiński we Lwowie, polityczne 
tlo l znaczenie zwycięstwa sierp.iiawtgo. 
bunt'' gen. Żeligowskiego, gen Żeligowski 

o kampanii 1920. sprawa granicy wschod­
niej w  wojnie 191S/21. epopeja Górnego Slą 
ćka. dwa dokumenty. ■ cudzoziemiec o woj­
nie polsko -  rosyjskiej, dziejowe podstawy 
stosunku Rosji do Polski,

Odsłamaia one tę olbrzymią rolę. nV-„ 
odegrał w  odbudow- naszej państwowo 
ści Marszałek Piłsudski oraz szereg wybit­
nych wojskowych t działaczy po liryce  
nych-

Praca ta. o duzidh walorach, stanowi 
poważny krok w  tej dziedzinie, ponadto 
pozwoli ona na n-yrobienie sobie samo­
dzielnego sądu o tych przełomowych w  n,a 
szych dziejach czasach, tem bardziej, że ze 
względu na przejrzyste I ppptdame ujęcie 
dostępna jest dla szerokich warstw społe­
czeństwa.

Program  radjowy.
Sobota. 24 czerwca 1933,

Lwów 381, Od godz, 7‘00—8 Cn Audycie 
poratmą nadaje Wi.rsza.wa. _  H '57 Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznezo 
w Warszawie, hejnał z W ieży Marjackiet 
w Krakowie. Odczytanie programu n i dzień 
blez. —  12*10 Muzyka z płyt gramof. — 
13*25 Codzienni' Przegląd Prasy Polskiej.
— 12«35 Muzyka z płyt gramof, — 12'55 
Dziennik południowy', — !3‘00— 14'55 Prze­
rwa — 14‘55 Muzyka z płyt gramof. — 
15*05 „Silva Rerum1* • repertuar Teatrów 
lwowskich — 15‘10 Kom. Państw, lnstyt. 
Eksportowego. —  15*15 Muzyika s płyt 
gramof. — 15'25 Komunikat gospodarczy.
—  15*35 Koncert orkiestry' salonowej jaod 
dyr. Tadeusza Seredyńskiego. — 16‘00 Au­
dycja dla chorych w  opr. ks. kap. Michała 
Rękasa. 1 koncert orkiestry salonowej pod 
dyr, Tadeusza Serećyńskiego Trąnśm. na 
wszysHcie stocje P. R —  16*30 Transm. z 
Warszawy Koncert orkiestry P, R utwo­
ry Jana Śtrausa —  17‘00 Pogadanka aktu­
alna —  17*15 Traasm z Ciechocinka Kon­
cert popularny. — 18*15 Transmisja z War 
szawy. Odczyń dyr. J. Grabowskiego ,,Ka 
jakiem na jeziorach i rzekach pomorskich'*.
—  18*35 Transm. z Krakowa. Recital for­
tepianowy L. Borkwicówmy —  19*20 Roz­
maitości. — 19*35 Odczytanie programu na 
dzień nast. — 19*40 Tr. z  W r Kwadrans li­
teracki A Kawczyńskiego 19*55-20*00. Prze 
rwa. —  20*00 Transm z Warszawy Kon­
cert muzyki lekkiej w  wyk:, orkiestry P  R. 
pod dyr Stanisława Nawrota. Juna Gor- 
doz (śpiew) i Ludwik Urstein (akomp ), — 
21*05 Transm. z  Warszawy. Komunikaty.
— 21*10 Reportaż z w ieży lwowskiego Ra 
tusza — wygł. p Michalina Grekowicz. — 
21*25—31*30 Przerwa. — 21*30 Transm z 
Warszawy. Koncert chopinowski w  wyk. 
Józefa Smidowicza. — 22*00 Muzyka z pły* 
sram.of. —  22*25 Wiadomości' sportowe. — 
22*35 Komunikaty — 22*40-—24*00 Muzyka 
z płyt (z  objaśnieniami K. Stromengera). 
W przerwie o godz. 23*30—23*35 „Wiado 
mości z kraju dla członków Polskiej Ekspe 
Jycji Polarnej na Wyspie Niedźwiedz,jOj‘ ‘,

Niedziela, 25 czerwca 1933.

Lwów. 381. Godz. 10*35 Odczytanie pro­
gramu na dzień bież. —- 10*40— 10‘45 Od­
czyt misyjny. —■ 11*00—12*30 Tranem, z

Krakowa Odczyt misyjny. — 12*30— 12;5o 
Komunikat meteorologiczny -  12'35— 1400 
Poranek muzyczny. — 14*00 Skrzynka le­
śna w  oprać, p J Birczyńskiego. — 14*1 ś 
Kom. roinic-zewmeteoroł, — 14*20 Transm 
z Warszawy Peśn.t w  wyk. Chóru miesza­
nego Akad. Koła Muzycznego pod dyr. Fe­
liksa Rybickiego. — 14*45 Transm. z War­
szawy . ..Oświata rolnicza w  krajach sio- 
■H'iaritskich“ . wygł. p. Kazimierz Wyszomir- 
bki. — 15*05— 15*15 Transm. z Krakowa. ,.0 
zaległościach podatkowych", wygł, dr. Zb. 
Madeyski. — 15*15— 16 Muzyka z płyt 
gramof — 16.00 Transm z  Warszawy, a) 
Radtotygodmk dla. młodzieży „Co sie dzie­
je na świecie* w  opr Bruno Wmawera. 
b) Pogawędka prof. Sumińskiego ..Jezioro 
polskie takie, jak morze". — 16‘30 Transm 
z Warszawy. Recital śpiewaczy Jadwig: 
Zwidrynówny. przy iort.ep prof, L, Ur- 
stem — !7‘00 Transm. z Warszawy .Sztu­
ka a klasa robotnicza** w ygł p Herrryk 
Juszkiewdcz. — 1715 Transm. z Ciechocin­
ka. Koncert polskiei muzyki ludow-ei w  
wyk. orkiestry symfonicznej Opery poznali 
sbei i Zofn Zmigród-Fedyczkowskiei. 
(śpiew) — 18*00 Transm. z Warszawy. 
„Kącik językowy" wygł. p Henryk Słoń­
ski — 1ST5 Muzyka z płyt gramof. — 
18‘35 Odczytanie programu na dzień nastę. 
nny — 18*40 Rozmaitości. — 19 00 Transm 
z Warszawy', Słuchowisko „Podróż poślub­
na pana dyrektora** w/g J, Adolfa Hertza. 
— 1940 Transm, z  W arszaw y Skrzynka 
pocztowo-t.cchniczn3. —  19*55 Kómunikat 
iMałop. Tcrw'. Zachęty do Hodowli Koni w  
Polsce. — 21*30 Transm, z Warszawy Re­
cital śpiewaczy Janiny Ziółkowskiej (so­
pran) przy foteip. t-udwik Urstein. —  22'0G 
do 22*15 Audycja literacka Teodora Parny w 
kiego. — 22*00—22*25 Transm. z Warsza­
wy, Muzyka taneczna. — 23*25 Wiadomo­
ści sportowe ze Lwowa — 2222 Transm.’ 
z  Krakowa, Katowic. Wilna. Łodzi ’ War­
szawy. Wiadomości sportowe. — 22*40
Transm z  Warszawy'. Komunikaty, — 22*43 
do 23.00 Muzyka taneczna.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA*
•ł

NIACH IO W - SZKOŁY LUDOWĘJ,



Nr. 7. dmh 23 czerwca’ 7939.

Z M M IiM W '0WSK1EJ
0 dobry teatr w  Stanisławowie.

W  związku z dyskusją na Jamach 
„.Siowa Polskiego" o Teatrze stanisła­
wowskim —  podajemy poniżej nadesła­
ny nam w  tej sprawie artykuł dosko­
nałego znawcy tut. stosunków dr. Iien 
ryka Seidlera. -

Maimy .w Stanfełatwwie od M a i lat 
piękną, nowoczesną, salę teatralną 1 
scenę, ale w  żaden sposób nie maigM- 
śimy doczekać się chwili, loiiedy ipitbli- 
emość zaczęłaby tłumnie zjawiać się 
na przedstawieniach. Gdzie przyczyna 
tego?

Otóż. ponieważ abstynencją publicz­
ności w  teatrze naszym daituje sie je­
szcze z czaisótw przed kryzysem, uwa­
żam. że jedyną i wyłączną przyczyna 
teł abstynencji —  to fakt. że założenie 
podstawowe łteafenu im. Moniuszki było 
dotychczas zupełnie fałszywe.

Zespół aktorski — to amaitonzy. Sfe­
ry t. 0W. anrtefcgencji. dziś —  w okre­
sie specjalizacji zawodowej — nie mo­
g ły  i nie mogą garnąć się do teatru, w  
którym występują amatorzy. P rzy  tem 
z małjąmlwyjąrtkanr, bez tal entu i z ra 
żąca uszy dykcją. Zespół amatorów 
naszych, pod względem personalnym 
mało sie zmienił w  okresie ostatnich 
kiku lat — a  przecież trzeba być bar- 
dao wSe3-k9m artystą, by w  tem samem 
środowisku zachować swa siiłę atrak­
cyjną dla publiczności i nie „zgrać się"

całkowicie. Trzeba mieć olbrzymią 
skalę zdolności artystycznych, by nic 
powtarzać się i nie stać się banalnym.

Sfery zaś. nie należące do t: zw. in- 
tclnigmcji. lówn-ież nie mogły i nie mo­
gą odczuwać potrzeby teatru takiego, 
jaki mieliśmy dotychczas, bo: 1) od-,
czuwają one zasadniczo tylko znikomą, 
potrzebę teatru, tembardziej, że nicze­
go dotychczas nie robiono u nas. by 
potrzebę taką czy to stworzyć, czy 
podniecić; 2) repertuar dotychczasowy 
teatru naszego nie uwzględniał prawie 
w  zupełności t. zw. przedstawień po­
pularnych; 3) smutne to. ale prawdzi­
we. sala złocona, piękna, czysta, onic 
śmiela jeszcze i odstrasz (sic!) te sfe­
ry  od teatru.

Kierownictwo teatru, spoczywające 
stalle w  ręku zawodowych aktorów, 
niie mogło w  tym stanie rzeczy podo­
łać swemu zadaniu. Brak silnej egze­
kutywy wobec amatorów-, surowy ma 
terjał ludziki, którego uczyć trzeba 
najpierw dykcji, z  którego wyplenić 
należy naleciałości żargonu — to nie 
były warunki. któreby umożliwiły 
choćby najlepszemu kierownictwu o- 
panowdnie sytuacji. Skutki togo' stanu 
rzeczy znamy w szyscy .

Tymczasem wojewódzkie miasto na 
sze potrzebuje -dobrego teatru: raz, bo 
tego w ym agają  względy rcp-rezentacyj

ne i atrakcyjne stolicy województwa, 
a powtóire względy narodowo-kultu- 
ralne. Musimy mieć do dyspozycji do­
bry zespół aktorski, któryby fumgował 
nietjjdko, jako teatr lokalny, ale i jako 
teatr objazdowy po terenie całego wo­
jewództwa. Musimy mieć przieciwwa- 

-gę dla 5 (dosłownie pięciu) objazdo­
wych zespołów ukraińskich.

Na • terenie kulturalno-artystycznym, 
ze względów narodowo-państwowych, 
nie możemy dać się .wyprzedzać. W y­
tworzenie artysto-k uJturalno-atrakcyj- 

nej siły będzie równoznaczne z wzmóc 
niedem naszej sńly aitrakcyjno-pań- 

. stwowej. *
Z tych względów muszą ustąpić, 

przy realizacji dobrego, zawodowego 
teatru, z wytkniętą zgóry tendencją, 
wszelkie ambicje lokalne i osobiste.

Życzliwe, jak się dowiadujemy, u- 
stosunkowanie się do myśli teatru za­
wodowego u nas, p. wojewody Jago­
dzińskiego, Zarządu1 Miasta i Wydzia­
łu Momiiuszkowców. wróżą, że naresz­
cie zdobędzie się Stanisławów na po­
ważny krok naprzód. Nieznaczna sub­
wencja. jakie i teatr zawodowy u nas 
potrzebuje, przy poparciu p. W ojewo­
dy, zńajd/ic sie napewno, publiczność 
zaś'poprze e  pewnością dobry teatr.

Dr. Henryk Seldler.

Wyrok w procesie 
komunistycznym.

W  toczącym się od 3 dni procesie prze­
ciw 18 komunistom, zapadł w  dniu wczoraj 
szyim wyrok. Na podstawie werdyktu za­
sądził Trybunał 14 oskarżonych ina karę 
więzienia od 6 miesięcy do 1 roku, zaś 4 
osk. a to: J. Segal T. Eichhoma. R. Sil- 
hera i Sz. Druckera zwolni! od winy i ka­
ry. Trybunałowi przewodniczył wicepr, s.
o. dr. Cysarż. oskarżał podprok. dr PoHo, 
bronili zaś adwokaci dr. Laehs 1 dr. Lin­
dner.

Aresztowania w  związku 
z  pożarem w  Mikuliczynte.

Jak już aa łamach naszego pisma donie­
śliśmy spłonął w  Mikuliczynie pow.: Na­
dworna. tartak S. A. „Mikuliczyn". Szko­
dy wyrządzone pożarem wynoszą 800.000 
zi. Wdrożone przez policję dochodzenia 
dla ustalenia przyczyny powstania pożaru 
ujawniły, że zoistał on podłożony, a Jako 
podejrzanych o ten czyn przytrzymała po­
licja dyr tartaku M. Bessera. urzędnika 
Alberta Wlesera i robotnika W. Weinera, 
rad którymi zawieszono areszt śledczy.

W kopalniach westfalskich 
nie wolno mówić po polsku.

Władze niemieckie rozpoczęły bez- j 
względną walkę z używaniem przez i 
górników, polskich, zatrudnionych w  
kopalniach westfaMdch. ich ojczyste­
go języka. Za mówieni© ,po polsku gór 
niików spotykają najostrzejsze represje.

M. im. na kopatoi „Prosper" w  Bot- 
Łrop Wywieszone zostało ogłoszenie, 
zapowiadające, że górnicy polscy za 
używanie języka polskiego mogą być 
aresztowani.

W  ogłoszeniu tem czytamy m. hi-’- 
.►My nie mażemy brać pod opiekę ta­
kich elementów, które nie uważają Je- j 
zyka njemieokfiego za swój własny, | 
dając w  ten sposób istotny wyraz, żo 
interesy ich nie pokrywają się z intere­
sami Nsemóec*4.

Przed wojewódzkim zjazdem
gospodarczym .

Przied kilku dniami' oclbył się we 
Lwowie regionalny zjazd gospodar­
czy z  terenu województw lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
zorganizowany \przez Radę Naczelną 
BBWiR. Zjazd ’ ton miał charakter* -n- 
struk-cyjny, gdyż po n«m dopiero mag 
się odbyć gospodarcze zjazdy ,woje­
wódzkie (,

Jeżedi chodzi i ^województwo stani 
sławowskie podobny zjazd odbędzie 
się w  pierwszej połowic lipca b. r. Do 
tego czasu poszczególne Rady Powja 
towę .BB\VR .przygotują odpowiednio 
swoje tereny, wybierając delegatów z  
tą jednak zgóry myślą, że delegaci ci 
będą na późniejszych gospodarczych 
-zjazdach powiatowych prelegentami z  
posżczególnych dziedzin żyda gospo­
darczego.

Zgodnie ze strukturą gospodarczą 
woj. stanisławowskiego lwia część o-

brad zjazdu poświęcona zostanie za- 
gadniónibliołntczcmu, które na tym te 
renię podobnie, zresztą, jak n. p. w  
woj. Iwowsjriem  i tą-mopolskiem ma za 
-sadn-icze znaczenie. W iele uwagis po­
święcone zostanie również kwestii ea 
inorządówej, która zwłaszcza wobec 
wprbwadzenaa nowej ństaWy wywołu­
je duże zainteresowanie w, terenie.

Z tnnydi dziedzin, szczególroejsza 
uwaga zwrócona zostanie kwest ji 
przemysłu drzewnego, rzenrosła i tu­
rystyki, która zwłaszcza na p-ołudrJo- 
wo-wsebodzie naszego województwa 
ma rozstrzygającę znaczenie gospodar 
cze..

Stanisławowski zjazd  gospodarczy 
będzie z jednej strony pokazem dotych 
czasowego naszego dorobku 1 z  dru­
giej opracowaniem zasadniczych w y­
tycznych na najbliższą przyszłość

K R O N I K A .
REPERTUAR KIN:

, BELLONA: „Bohater zachodu". 
OLIMPJA: ..Śpiewak nieznany".
RAJ: „Anna Christie".
W ARSZAW A: „Kobieta z bocznej ulicy". 
URANJA: „Skandal w  St. Moritz".

Wicewojewoda stanisławowski p. S. Czer
wiński, wyjechał W dnćiii wczorajszym 
w sprawach służbowych do-Warszawy.

Odznaczenie. Za pracę w  polskim prze­
myśle spożywczym odznaczony został 
krzyżem zasługi Wasyl Konahik. praco­
wnik .fabryki drożdży Liebermana w. Sta­
nisławowie. Dekoracji dokonał starosta 
stanisławowski p. Pajączkowski,.

Egzamin dojrzałości. W  I-cm simn. pań- 
stwowem złożyli egzamin dojrzałości: J.
Hartman, K. Berger, St. Dobrzyński, A 
Elsner, J. Ehrlich, D. Qoldwcrti|. H. Hal- 
pern. S. ILtis. Z. Ku-rcman. H. Krisnopoller, 
M. Land w eh r, F. Pin es, P. Press. L. Rin-. 
gelhlum, J. Rolinger, J. Studenyj, Z. Sza­
fran, K. Szumlicz. R. Tropper, Weingar- 
ten i WeLtz. Komisji egzaminacyjnej prze­
wodniczył dyr. zakładu Fr. Jun.

Tow. teatrów I chórów tudowycŁ istnie-
jące na terenie Stanisławowa, wystawiło 
w  Lyścu i Wołosowie sztuczki .Łobzowia 
nie" i „Werbel domowy". Przedstawienia 
poprzedziły przemówienia o umiłowaniu 
teatru i języka polskiego.

Wycieczka Hnculów nad polskie morze. 
Jak się dowiadujemy w  związku z tego- 
rocznem Świętem Morza udaja sie nad poi 
sk-ie morze i Hucull ż  poszczególnych po­
wiatów górskich. Między In. około 50 hu­
cułów wyjeżdża nad polskie morze z tere­
nu powiatu nadwórniańskiego.

Tartak „Polska Foresta" w  Nadwórnej 
zwiększy! stan zatrudnienia robotników o 
400 osób.

Dotkliwe zimno w górach.
Wskutek panującego Jeszcze ciągle do­

tkliwego zimna w górskich okoUcaoh na 
Huculszczyźnie, notuje się częste wypadki 
zamarzania zwierząt. W  'ostatnim czacie 
padło na połoninach w  rejonie Jattłonlcy 
około 250 sztuk owiec i baranów.

 O------

Stanisławów w  hołdzie Ja­
nowi Sobieskiemu i Stanisła­

wow i Potockiemu.
W e czwartek, dnia 22 b. m. o godz. 18 

' popołudniu w  saS Rady miejskiej odbyło 
się pod ■ przewodnictwem P. wojewody 
Zygmunta Jagodzińskiego zebranie konsty­
tucyjne.

W  wyniku obrad powołano do życia 
specjalny, komitet, który zajmie się zorgani 
zowaniem uroczystości, związanych z 250 
leclem odsieczy Wiedrcą. W  rzeczywisto­
ści odbędzie się w  tym czasie cały szereg 
ogólnowojewódzkich imprez, które ściągną 
liczne rzesze ludności z całego wojewódz­
twa. Szczegółowe sprawozdanie zamieści­
my.

— " P  —

Przed .Świstem  Morza'
Komitet grodzki „Święta Morza" pod 

przewodnictwem burmistrza posła Ch-owań 
ca odbył posiedzenie, na tkórem ustalono 
skład komisji imprezowe-obchodowej i 
zbiórkowej. Do komisyj tych powołano dyr. 
Zlobrowskiego, dra Henryka Seidlera, Tad, 
Chowańca, dyr. Fleszlową, mgr. nadkom, 
Hanusa, mjr. Wróblewskiego i orez. Sei- 
balda. Komitet rozpoczął już prace organi­
zacyjne. Szczegóły w  następnym numerze.

 O------

Z działalności Z w . Obrony 
Kresów Zachc w Rudkach.
Przed kilku dniami Koło Związku Obro­

ny Kresów Zachodnich w  Rudkach zorgani 
zowało przedstawienie amatorskie na do. 
chód koloni] letnich d a  dzieci polskich z 
Niemiec, .Ddańska i Ziem Zachodnich. W  
przedstawieniu z wyjątkiem kilki: ról wzię 
iy  udział saine dzieci rudeckie. starając się 
w  ten sposób zdobyć potrzebne środki dla 
umożliwienia poznania Ojczyzny i uprzy­
jemnienia wakacyj swym małym rodakom 
z  zachodu. Na program złożyły się: 1 Ra­
port żołnierski, złożony Majszałkowi P ił­
sudskiemu, 2. Zaślubiny Polski z morzem, 
wiersz SłonjJńskiego uscemizowamy ze 
śpiewami., 3. Powrót taty, na tle wiersza 
Mickiewicza, uscenizowan:- ze śpiewami i 
tańcami zbójców, 4. Krakowiak, wykonany 
przez 20 dzieci w  strojach krakowskich.

Przedstawienie, które odniosło bardzo du 
ży sukces u publiczności wypełniającej sa­
le po brzegi zostało w  całości pomyślane 
i wyreżyserowane przez Józefę Herbstów- 
nę, gorliwą i godną naśladowania praco­
wni czkę społeczną na terenie rudeckim.

Program wycieczek P. T. T .  
w  Stanisławowie.

Oddział stanisławowski P. T. T.. rozwi­
jający ostatnio żywą działalność .na polu 
krzewienia turystyki i. krajoznawstwa, usta 
lił Już program wycieczek na okrec naj­
bliższy. Program tan obejmuje następujące 
wycieczki: 24 czerwca 1-dniowa z Jarem- 
cza doliną Żorfki na Bukowice (1227). 25 
czerwca 1-dniowa z Jaremcza na Jawor­
nik (1467) oraz z Worochty w  dofinę Czar 
nej Cisjr (Czechosłowacja); 27 czerwca
1-dniowa z Jaremcza na przełęcz Tatarska 
(1012 m.): 29 czerwrca 2-dnIowa z Jarem­
cza na Howerlę (2058) Oraz 1-dnlowa z 
Worochty na przełęcz Tatarską przez Wo- 
ronieńkę (powrót przez Jabłonlcę Sered. 
ną); 2 lipce 2-dniowa z Jaremcza na Dobo 
szaokę (1757) i jednodniowa z Worochty 
na LodesJcid (1464) w  Beskidzie Huculskim:
6 li.pca 1-dniowa z Jaremcza na Chomiak 
(1544); 9 Hpca 1-dniowa z Jaremcza i Wo­
rochty w  dolinę Gzamei Cisy (Czechosło­
wacja); 12 lipca z Jaremcza na przełęcz 
Tatarską 1 Sumaren (1012); 13. lipca 2-dnio 
wa z Worochty do Burkutu przez Żabie; 
15 lipca 1-dniowa z Jaremcza do Żabiego 
autobusami., 16 lipca 1-dniowa z Worochty 
na Kitylówkę (1425); 19 lipca 2-dmowa z 
Jaremcza iił przełęcz Pantyrska i do krzy­
ża Legionów oraz 1 lin iowa z Worochty 
na Kośtrzycę (1585); 23 lipca 1-dniowa z 
Jaremcza na Jawornik (1467) z zejściem 
do Jamnej oraz 1 -dniowa z Worochty w 
dolinę Cz. Cisy; 25 lipca 1-dniowg z Jarem 
cza na Bzczewkę (1238) i z Worochty na 
KukuI (1542); 29 lipca 2-dniowa z Jaremcza ' 
do Zaleszczyk; 30 lipca 1-dniowa z W o­
rochty na przełęcz Tatarską przez Pere. 
chresl i Jabfocicę.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ
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Notowania giełdowe.
GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. 23 czerwca 

Dolar zł. 7.16--7.18.
W  tranzakcjach międzybankowych noto 

wano Londyn 30 15— 30.30. ZurTrch 172.10 
— 172.40, Wiedeń 96— 100. Darvż 35.05- 
35.15.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów. 23 czerwca.

Sytuacja bez zmiany. Lekki popy! za
żytem.
aTendencja naogół utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Wtuszowa, dnia 23 czerwca (Sz).

Dewizy (tirauzakcle):
Belgia 124.70. Holandia 35825, Loo- 

(Jdc~.il 30.29, Paryż 35.10, Praga 2655, 
Sztokholm 156.10, Włochy 46.80.

Obroty dewizami były dziś nieco 
większe. Bank Polski płacił za dolara 
7.15 do 7.10.

Papiery procentowe:

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 49 63 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 10125, 
4 proc. państw, po* premj. dolarowa
48.75, 5 proc. pożyczka konwersyjna
43.75, 5 proc. pożyczka kolejowa 39, 
8 proc. obligacie budowlane BGK I em. 
93, Bank Polski 76. Lilpop 9.75.

Aresztowanie zuchwałej 
oszustki.

Wczoraj na uf. Legionów wywia­
dowcy policyjni aresztowali Matkę 
Hitterowa z Podhajczek. Była ona od 
dłuższego czasu poszukiwana przez t>o 
licsie za dokonanie wielu oszustw. Ob­

chodziła ona różne magazyny lwow­
skie. przedstawiała się jako właści­
cielka wielkiego .przedsiębiorstwa kon­
fekcyjnego z prowincji, brała towary 
na kredyt a następnie je po najniż­
szych cenach sprzedawała. Wczoraj 
osadzono ja w  więz"«nm.

Profanacja zw łok żony.
W  dniu wczorajszym w  kostnicy 

szpitala izraeliokiego leżały zwłoki 26- 
lelniej Fajgi FMciel z Radziwiłłowa, 
która zmarła podczas porodu. Zwłok 
pilnował żałobnik Uszer Sdhranz. W  
pewnym momencie do Schranza przy­
szedł maż zmarłej i poprosił go. by 
opuścił kostnice, gdyż on chce się po­
żegnać z żoną. Gdy w  pół godziny pó­
źniej żałobnik zaniepokojony zajrzał 
do wnętrza kostnicy ujrzał, że Fimldel

wyrywa obcęgami zmarłej żonie złote 
zeby z ust. Oburzony żałobnik doniósł 
o tem zarządowi '.zpiitailŁ, który usunął 
wyrounego męża z kostnicy i zawiar 
doiinił o wszysitkiem pcJktc

Kronika sportow a.
ŚW IATO W Y REKORD KUSOCINSF.IEGO 

ZAGROŻONY

W e wtorek w He IsLncforsie odbył sie 
bieg ',-d. 3 ktfc. w  którym startowała słyn 
na trójka długodystansowych biegaczy fiń 
skich z zamiarem pobicia światowego re­
kordu Kusocińskiego na tym dystansie. 
Próba pobicia rekordu nie powiodła się. 
W  biegu zwyciężył 1 ehtinen maiąc wynik 
8:19:5. lepszy od rekordu Nunmiego. Dru 
gim bvł isoholk) w  czasie również lep­
szy . od rekordu Nur mi ego. mianowicie 
8:19:6.

O ■

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. V. ł m. 737/33. Edyki licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Banku Związku Soółek Zarob­
kowych we Lwowie strony egzekwuiącei 
odbędzie sie 20 lipca o godz. Tl nrzed po. 
ludnietn w  Sadzie Grodzkim Miejskim w 
biurze Nr. II. na zasadzie już zatwierdzo­
nych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa gm, m. Lwowa
i) wlil 1730/1V. Oznaczenie realności: par 
cela g-imtowa o powierzchni 35 a. 29 m. 
kw 2) whl. 1738/IY. parcela drogowa 
wspólna własność wszystkich uprawnio­
nych do jej użjwanla. Wartość szacunko­
wa wi az z przynależnościami ad 1) 15 774 
•t.. ad 2) 210 zł. Najniższa oferta: ad 1) 
7.887 z ł . ad 2) 105 zł. Do realności whl. 
1730/IV. kis. fipr. należą następując* przyna­
leżności: drzewa, krzaki, ogrodzenie osza­
cowane na 2.5 zł. 20 er. Poniżei najniższe' 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 2459/K

Tadeusz Blicharski.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

Rewiru V,
Lwów. dnia 25 kwietnia 1933.

Km. 561/33. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana Kornel Luciów, właściciel 
młyna w  Stobódce janowskiej. Na wniosek 
wierzyciela Onufrego Majewskiego, rolnika 
7. Kobyłowłok. odbędzie się dnia 21 lipca 
1933. godzina 11 przed południem w  blurzc 
Nr. 5 Sądu Grodzkiego w  Budzanowie. na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warutK 
ków licytacja następujących nieruchomości 
a to: a) 2/3 części realność obi. whl. 
ks. gr. gm. kat. Słobódka janowska, skła­
dającej się z pgr. Ikat. 285 (ogród) o obsra 
ize 135 s. kw., ppb. Hkrt. 229 i 230 z tem, 
ze :ia pb, ikat. 230 pobudowany jest młyn 
wodny gospodarczy wraz z komplet,lem 
urządzeniem młyńsfciem, -aś na ph. Ikat 
229 pobudowane są dwa domy mieszkalne 
oraz budynki gospodarcze, tirdzież pgr. 
Ikat. 2819 tmłynów.ka) o obszarze 226 s- 
kw. oraz drzewa owocowe rosnące na pgr. 
Ikat. 285 i ogrodzenie, b) 2/3 części realno­
ści obj. whl. 684 tej samej gminy, składa­
jącej .«<*. z pgr Ikail 280 (ogród) obsz: ru 
244 s. kw. i c) 2/3 części realność obj. 
whl. 736 tejże gminy, składającej się z 
ppgr. Ukat. 278 pastwisko, obszaru 24/ s. 
kw. i 279 ogród, ohszaru 324 s. kw. War­
tość szacunkowa wraz z przynależnością • 
mi powyższyc’* nieruchomości wnosi 
36.832 zt. 15 gr. Najniższa oferta 25.886 zł. 
13 gr. Sąd grodzki w  Budzan.rwie, jako 
Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego. 2465/K

Komornik Sądu Grodzkiego 
Budzanów, dnia 12 czerwca 1933.

I Km. 1191/33. Komornik Sądu grodź*™*- 
go w  Mielcu. Rewiru I. ogłasza, że dnia 17 
sierpnia 1933 o godziwe 9 odbędzie sie w  
Sądzie Grodzkim w Mielcu, biuro Nr. 31 
licytacyjna sprzedaż całyoh eal^ośc łwh; 
58, 92. 230. 229. 353 gm. Wola zJakowsira. 
Franciszka i Marianny Wosiów własnych, 
oszacowanycn na kwotę 12.740 zł. Najniż­
sza oferta wm osi 8.492 zł. 02 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 2467/K

Komornik Droba Antoni.

III. Km. 81/33. Strona zobowiązana An­
na z Maianiuków Czajkowska. Pasieczna. 
Edykt 1’cytacyiny oraz wezwanie do zglo 
szenia wierzytelności. Na wniosek Marji 
Baranowskiej w Stanisławowie strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 30 czeTW- 
ca 1933 o godz. 11 przed noł. w  tus. biurze 
Nr. 103, na zasadzie równocześnie zatwier 
dzonych warunków, licytacja nasterniacych 
realności: Księga gr. Pasieczna, whl. 6/12 
części 315. 2/3 części 568, oznaczenie re­
alności pbud. 17 obszaru 166 m. kw.. pg'. 
17/1 obszaru .382 m. kw. wraz z zabudo­
waniami. wartość szacunkowa wraz z przy 
iv»leżj kościami 2.560*29, nełniższa oferta 
1.706‘86. Do realności whl. 315 i 568 ks.gr. 
gm. kat. Pasieczna , należą następujące

przynależności: budynek mieszk.. barak, 
stajnia, komórka, studnia, oszacowane w 
całości 3.480 zł. Poniżej najniższej oferty 
np^zpidaż nie nastąpi.
Komornik Sądu grodzkiego w Stanisła­

wowie, rewdru III.
Dnia 24 maja 1933. 2462/K

Km. 1336. 1337. 1353/33. Obwieszczenie o 
licytacji. Komornik Sądu Grodzkiego w' Lu 
towiskach, w  sprawie egzekucyjnej Elia­
sza Eiisenh&ndiera w Lutowiskach i Jakó- 
ba Schanhachą w Ustrzykach, na wniosek 
wierzyciela zawiesza niniejsza egzekucję 
na przeciąg 2 tygodni, i zarazem obwiesz­
cza. że w  Chmielu dnie 26 czerwca 1933 o 
godzenie 10 —  Komornik Sądu Grodzkiego 
w  Lutowiskach sprzeda przez licytację pu 
blic ’ ną następujące przedmioty: Kantie
134X134. 32.820/12. 20.050/15. 11.596/136,
7.866/18. 4.018/20. 2.826/24, 305/28. 1.913/30, 
959/36, 707/42. 44/4^=57.975 m. szesc. Je­
dno stare auto maTki „Ford“ w  stanie nie 
do użytku z 4 oponami dobrem i i 1 oponą 
zapasową, nie kryte Nr. Lw. 7667, 100
sztuk kloców bukowych (około 200 m. 
sześć.) będących własnością dlużniczki 
Firmy Amglo-Polski Exporf Drzewą I. Ger 
ner i Ska we Lwowie, ul Michała 3. Przed 
miory te zostaną oszacowane w  dudu li­
cytacji. Przedmioty wystawione ną sprze­
daż znajdują się w tartaku w  Chmieflui 
można je oglądać w  dniu licytacji publicz­
nej od godz. 10.30 do 11. Sprzedaż rozno- 
cznie się niewrześniej jak w  pół godziny, 
zaś nie później jak w  dwie godziny po cza 
sie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu grodzkiego. Lutni: tóka.
Dnia 8 czerwca 1933. 2483/K

Km, 586/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Żydaczowie, rami ■■■ 
szkały w  Żydaczowie. na zasadzie art 602 
K. P. C. obwieszcza, że w  dniu 20 ttpea 
1933 r. o godz. 9 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących de Bro­
nisława i Heleny Komornickich w  ich lo­
kalu w Turadach. składających się z rut* 
4-ro osobowego marki .F iat" Nr. 520, któ 
re można oglądać w  dniu licytacji w  miej­
scu sTłrzedaży, w  czasio wvźej cznaczo­
nym.

Komornik Emaimiel Jurkiewicz.
Żydacrów, dnia 22 maja 19.33, , 2484/K

III. 1152/33. Strona zobowiązana Joanna 
z Fiejilerów Dudrowiczow-a w  Stain.is’ awo 
wie. Edykt licytacyjny orać wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek FiJ 
Ul Akc. Banku hipotecznego w sfcmłsfa- 
wowie strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 2 sierpnia 1933 o godz, 9.30 przedpot. 
w  tus. Murze Nr. 103, na zasadzie rowno- 
cześnle zatwierdzonych warunków, licyta­
cja następujących realności: Ks. gr. Stani­
sławów. whl. 1045, oznaczenie realność: 
pgr. 1859. rola obszaru 6443 m kw.. war­
tość szacunkowa wraz z pi -ynależ. 23.0*13 
zł. 10 gr., najniższa oferta 15.335 zł. 40 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.
Komornik Sądu grodzkiego w Stanisła­

wowi r, rewiru III.
Dnia 36 maja 19.33. 24S5/K

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa. 68/32/32. Zatwie1 dza sie ugodę 

zawartą na łudjancji ugodowej w Sądzie 
grodzkim w  Białej w  dniiu 25 marra 1933 
r. między wierzycielami ugodowymi a dłu­
żnikiem Fra«rcuszk>em Palecznym w Bia­
łej.

Sąd okręgowy, Wydz. 1. w Wadowicach.
Dnia 30 maja 1933. 2476

F. Sa. 13/32. Postępowanie ugodowe 1- 
twarte na wniosek dłużników Józefa i He­
leny Ferberów, kupców w Koszarawie, 
zastanawia się.

Sąd okręgowy Wadowice.
Dnia 8 czerwca 1933 2477

Sa. 55M2/102. W  sprawie ugodowej d > 
maaatku śp. HtpMita Śliwińskiego i W ła­
dysławy z Dembińskich Śliwińskiej wę 
Lwowie ul. Radecka 6. oraz firmy „Gryf",

Zakłady Młynarsko-Piekarskie, 6póJdz. 
z Jgr. odpow. we Lwowie, wobec uspra, 
wiedliwionego n i es tawi enmict w ć dłużniczki 
na audjencii w  dniu 26 maja 1933 do za. 
warcia ugody wyznaczonej —  odracza się 
audiencję na dzień 13 lipca 1933 godz. 9.30, 
Sala 23, Rutowskiego 13.

Sąd okręgowy we Lwowie.
Dnia 26. \. 1913. 2486

S. 30/31/163. W  sprawie konkursowej do 
majątku fabryki skór i obuwia „Peilis". 
spółka z ogr. odpow. we Lwowie, wyzna­
cza się dodatkową audiencję rozpoznawczą 
na dzień 6 lipca 1933, godz. 12 w  południe. 
Sala 23 w  tutejszym Sadzie, Rutowskiego 
13, 1. piętro.

Sad okręgowy we Lwowie.
Dnia 13. V. 1933. 2487

F I R M Y .
Firm, 36/33. Zm-arny dotyczące firmy 

spółki jawnej Już wpisanej, W  : ejestrze 
handlowym Oddział A,, strona 152 przy 
firmie „Karol Schwabe-' z siedzibą w Bia­
łej wpisano dnia 15 tm rca 1933 następują­
ce zmiany: Wykreśla się w rejestrze han­
dlowym spólnka Karola Schwabego. star­
szego, na skutek jego śifiierci.

Sąd okręgowy w  Wadowicach.
Dwa 15 marca 1933. 2475

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
I 2. T. 142/31. Edykt. Maie- Mullpdgad 

fałse Kitler, svn Herza i- Drejzi Kitler, 
urodź 26. III. 1890 w Bukaczowcach. słu­
żył w 20 p. obrony Krajowe] b. armji 
aust: i w  czasie ataku na froncie wło­
skim w  roku 1916 m iał. zginąć, zachodzi 
więc domniemanie, że nie żyje. Ogłasza 
się wezwanie, by najpóżniei do 6 miesię­
cy od dnia ogłoszenia udzielone .Sądowi 
okręgowamu w  Brzeżanach wiadomość o 
zaginionym a je«o wzywa się, aby da? 
znać o sobie.

Sąd okręgowy w  Brzeżamach.
I I  Hpca 1932. 2313

T. 295/30. F.dyUcf Paweł Scbkowicz, si m 
Kazimierza i Marji urodzony 2 Rpca 1895 
w Wofócy i tamże przynależny ;akr żoł­
nierz armji austi 22 pp,, walczył na fron­
cie włoskim i od roku 1916 niema o nim 
wiadomości. Ogłasz; s i ę , aby do 6 mie­
sięcy od dni: ogłoszenia edykłu w gaze­
cie udzielono Sądowi w  Brzeżanach wia­
domości o zaginionym a jego sie wzywa, 
aby dal znać o sobie.

Sad okręgowy.
Brzeżany. 2. III. 1931. 2314

T. 11/33. Eliasz Onyszozuk, syt1 Nykoły 
i Anry urodzony 25 lipca 1890 w  Tuławie, 
Powiat Sniatyn wcielony do wojska ukra­
ińskiego zagdnął. Należy udzielić wiadonu- 
ści o zagi^onym Sadowi 2468

Sad Okręgowy
Kołomyja, 24 kwietnia 1933.

T, 199/30. Wa-wara Kurczak, córka Wa 
syla i Anny. urodzona 1892 rokn v Czerń*? 
tynie powiat Horodenka, wyjechała przeu 
18 laty na roboty do Niemiec i zaginęła. 
Należy udzielić wiadomości o zaginionej 
Sadowi. 2469

Sad Okręgowy
Kołomyja. 7 sierpnia 1931.

1 T. 24/32. Szymon Rybaruk, s^n Pawła J 
Raraisfci, urodzony 12 września 1889 w 
Brustuiach powiat Kosów zaginął na woj­
nie. Celem uznania go za zmarłego należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sądowi, i 

Sąd Okręgowy |
Kołomyja, 17 czerwca 1933. 2470 j

T. 18/33. Ołeksa Hwma/nyk. syn W-asyrS . 
i Kałyny, urodzony 1 czerwza 1897 w  ! 
Wołczkowrcach powia' Sióatyn j-aginąl na | 
woinie światowej. Należy udzielić wdado- 
mości o zaginionym Sądowi 2471

Sąd Okręgowy
Kołomyja, 17 cze-wca 1933. 1

T, 12/33. Wasyl Bordun, syt. Andrzeja i 
| PraiKsedy Jakimec, urodzony 3 sierpnia 

1881 w  Śniatynie wyemigrował 1910 roku 
do Kanady i zaginął. Należy udzielić wia­
domości o zaginionym Sądowni. 2472

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 12 czerwca 1933.

T. 8/33. Aftanazy Bajno syn Bazylego i 
Aleksandry, urodzony 17 lipca 1862 w  Ja- 
btoricy polskiej, wyjechał w  r. 1895 ao 
Rumunii i tam  zaginął. W zywa się o u- 
dzieleaie wiadomości o mm do 12 miesię­
cy. Chodzi o uznanie go za zmarłego a 

, jego małżeństwo zawarte z Heleną Szur- 
get zawarte w dniu 15 lutego 1892 w  Ja- 
błonicy polskiej z3 rozu iązane. Obrońcą 
węzła małżeńskiego ustanawia się adwo­
kata Dra Emlegera.

Sąd okręgowy w Sanoku W. I. 2.
Dnia 1 mają 1933. 2478

I. 2 T. 1/33. Grzegorz Frycz syn Jana i 
Paraski. urodzony 26 września 1890 w  Za 
wadce rymanowskiej, zaginąi jako uczest­
nik woiny światowej. W zywa sie o udzie­
lenie wiadomości c nim do 6 miesięcy. — 
Chodzi o uznanie go z ł  zmarłego.

Sąd okręgowy Wydz. I.
Sanok, dnia 2 maja 1933. 2479

I. 2. T. 11/33. Józef Nahumy syn Józefa 
1 Anie'li‘ ze Siedlisk zagiuął w  czasie woj­
ny polsko-bolszewickiej 1920 roku. W zy­
wa się o udzielenie wiadomości o nim do 
1 roku. chodzi o uznamie s" 1 za zmarłego 

Sąd okręgowy Wydz. I.
Sanok, dnia 26 maja 1932. 2480

1. 2. T. 15/33 Iwan Mycyk syn Andrze­
ja i Katarzyny urodzoit™ 19/g. 1870 w  Ol- 
siomcy. wyjechał przed r. 1914 do Ame­
ryki Północnej 1 zaginął. W zywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nim do 6 miesie 
cy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd okręgowy Wydz. I.
Sanok, dnia 4 maja 1933. 2481

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Z A P R O S Z E N I E .
i m  Nadzw yczajne Welne Zgrom adzenie

„ F A R M A C J A "
|jłrtw drczo -  Handlow a Spółka z  o g r. o s p . we 
Lw o w ie , które odbędzie sie dnia 3 0  czerwce 
193S r . o godzinie 6 -3 0  w ieczorem  w  kenceled 
n ota rjn o za Maurycego C zo p pe , w c L w o w lo , ulica 
Jagielloński 2 4 . : - ■  ■ ^  I

PorzgdeK dzienny 1
1) Przeniesienie uaziałów Mra Adolfa 

KusSbauma, Józefy Toóiaszkowej, oraz 
Jadwigi 1 obiaszek-Sztekkerowej.

2) Zmiana pari grafu 1 1  (jedenastego) 
kontraktu spółki.

3) Wy bor dodatkowego za witdowc \ 
*»r« % przyjęcie do wiadomości rezygnacji 
z zawiadostwa Mra Zygmunta Thurhausa..

4) Wnioski i interpelarie.
We Lwowie, dnia 23 czerwca 1S33 r.

Zawiadowcy.

ZA  ̂ GUBIONE DOKUMENTY.

UNIEWAŻNIAM, skradziona legitymację 
nauczycielską Nr. 187/31. Helena Ucbo- 
wicz. ‘ 2461

Laura Utwakówna unieważn'a świadectwo 
doł żałości uzyskane w  Seminarium Na- 
uczydelskiem Żeńiskiem w  Tarnopolu w 
r. 1924, które zgtnęło w  czasie pożaru.

2451

UNIEWAŻNIA się zgubioną księgę rew i- 
zymą kotła parowego lokorraobilinr. fibr. 
901, urzędom y  32590 stanowiącego wła­
sność A. Kremmtzera. 2474

Odpowiedzialny redaktor: Jaljan Bernadlidr Z  drnkarnl „Słowa PoIxMe»o“  Lw ów  ul. 7,łniomwlc7a 15.


